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a* I trAJknlorowa o 100 proc. dmlaj. 
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ułmtnlatracja Bla odpowiada. P. Ł O. 
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Nowy dyrektor kolei w Krakowie. 
Nominac a inżyniera Stodolskiego. 

Warszawa, 20 stycznia Na stanowi-
sito dyrektora okręgowej dyrekcji ko-
' e ' Państwowych w miejsce Inż. Ale­
ksandra Bobkowskiego, mianowanego 
todsekretarzem stanu w Ministerstwie 

Komunikacji, ma być powołany dotych 
czasowy wicedyrektor tej dyrekcji inż. 
Mieczysław Stodolskl. 

Nominacja ta podpisana zostanie w 
dniach najbliższych. 

ca kula na 
Eksplozja silnika w samochodzie. 

Koronowo, 20 stycznia. Nieliczni w 
^dżinach "'ieczornych przechodnie na 
[*osie Koro owo-Kotomlerz byli świad 
*an>l rzadkiego a niesamowitego w 
^ej grozie wypadku. 

• Szofer Władysław Lewicki prowa-
Wm auto p. Lewińskiego, kupca z Ko­
sowa. Po opuszczeniu rogatek Koro 

| l l 0 w a z niewiadomych przyczyn 
nastąpiła eksplozja silnika, 

przyczem od płonącej w zbiorniku ben 
zyny stanął w płomieniach cały samo­
chód. Przez kilkaset metrów leciała 
po szosie przerażająca płonąca kula. 

Szofer Lewicki mimo ciężkich opa­
rzeń zdołał zapanować nad sytuacją i 
zatrzymać samochód. Samochód, któ 
ry spłonął doszc/Vnie, był ubezpieczo­
ny. Policja prowadzi dochodzenia w 
w sprawie ustalenia powodu wypadku 
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NOC POŚLUBNA PANNY MŁODEJ 
* mieszkaniu nieznanego mężczyzny. 

Ś l u b c ó r k i 
a m b a s a d o r a C h ł a p o w s k i e g o . Ojciec kopnął w brzuch synka. 

Straszna Śmierć 8-letniego chłopca. 
Częstochowa, 20 stycznia. Zmarł na- nek policji. W toku dochodzenia ustało-

gle we wsi Dąbrowa gmina Przystajń, no, że chłopiec został kopnięty przez 
8-letni Piotr-Bolesław Żerdzióski. O wy- swego ojca Leona w brzuch tak silnie, że 
padku zawiadomiono miejscowy posteru po trzech godzinach zmarł. 

Bolesna operacja uwodziciela. 
Poszkodowane dziewczęta w roli chirurgów. 

Wilno, 20 stycznia. Niezwykły wy­
padek miał miejsce we wsi Lłskuny, 
gm. połoczańsklej. Do znanego w okoli­
cy uwodziciela — Franciszka Markuua 
w czasie usiłowania uwiedzenia 17-let-
nlej Agnieszki Wiśniewskiej, 

wpadło kilka dziewcząt, 

które dokonały na nim bolesnej „ste­
rylizacji". Markuna skierowano do szpi 
tala. „Operatorki" w osobie Marji Lu-
dzlszówny, Kazimiery Drakówny, Ja­
niny Wołkówny i Elżbiety Tomaszew­
skiej — pociągnięto do odpowiedzialno 
ści karne]. 

Właściciel trzech sklepów 
H & H n wygrał 250 tysięcy zł. 

Wilno. 20 stycznia. We wsi Rakówek, I 
J**. molodeczańskiego zderzył się nactę 
Pilicy wypadek. Podczas hucznego we-jj',8ka między gośćmi znalazł się rów-

niejaki Włcdz'mierz Prckopjew.1 

we-wespół ze współuczestnikami uczty 
selnej dotkliwie go pobił i 

zabrał porwaną żonę. 
Prokopjewa odwieziono do szpitala 

W kościele Św. Ludwika w Paryżu od­
był się ślub córki ambasadora Chłapow­
skiego Krystyny z por. Maurice de Bratil 
lat oficerem kawalerji. Na zdjęciu — 
młoda para po wyjściu z kościoła wśród 
szpaleru oficerów francuskich i polskich. 

Lwów, 20 stycznia. Jak się dowia­
dujemy, w związku ze sporem jaki wy­
nikł między kolekturą lwowską, a kup­
cem lwowskim p. K„ właścicielem skle 
pu we Lwowie i dwu sklepów w Zako­
panem, na tle wypłaty wygrane] 250.000 

..Od pierwszego spojrzenia" 
h. zakochał się w pannie młodej. 
P bacząc na to, io była Już żono, Pio 
°*sldego Prokopjew postanowił za JĴcIką cenę zdobyć ją dla siebie. W 
m C c i u uknuł p ] a n porwania. Wy­
to . W S Z Y n n odnowiedni moment, gdy 
J scie weselni byli kompletnie pijani — 
JJ^kwalec myśl swofą wprowadził w 

Panna młoda nic potrafiła nawet 
bronić, hedąc całkowicie we władzy 

.*°holu. Zdumienie jej nie miało gra-
i c ' gdy naza'ufrz obudziła aię w tniesz-
^ nieznanego mężczyzny. 

j W międzyczasie prawowity mai, gdy 
^odział się po wytrzeźwieniu A tem a 

i l ł*to. momentalnie zorganizował pościg 
J^odłszy do mieszkania Prokopjewa 

arcyb skun Nowowiejski 
'łamał po raz drugi rękę. 

L **łock, 20 styczna J. E. Ks. arcybl-
JJJjo Nowowiejski, podczas przechadzki 
"KUzgnął się I 

u upadł tak nieszczęśliwie, 
vj[|amał sobie prawą rękę w tem sa-
| J ' n miejscu, co rok temu. Wezwani 
Jarze rękę zestawili. Arc\ pasterz po-
'oio dotkliwego bólu nie przerwał 
^ch codziennych prac. 

Ostatnie chwile wykolejeńca. 
Płacz księdza wzruszył zbrodniarza. 
M M M Ł W f c M M B B M I • • I l I l l I l l l i l l i l l B B M M b W M M 

Rozstrzelany zabójca posterunkowego. 
Białystok, 20 stycznia. Skazany 

przez sąd wojskowy w Białym Stoku 
na karę śmierci i rozstrzelany zabój­
ca st. posterunkowego Maciejewskiego 
— szeregowiec Jan Ciborowski, był ty 
pem wykolejeńca. Ostatnie chwile jego 
życia obfitowały w szereg niezwykle 
charakterystycznych szczegółów, któ 
re rzuciły jaskrawe światło na tajniki 
duszy tego zbrodniarza, a równocze­
śnie nieszczęśliwego wykolejeńca. 

Po odczytaniu wyroku śmierci 
zwrócił się doń przewodniczący: 

— Ciborowski, czy zrozumieliście 
odczytany wyrok? 

Skazaniec z całkowitym spokojem 
odpowiada: 

— Zrozumiałem, dlaczego nie, ty l 

Przewodniczący wyjaśnia: Ł iska 
zależy od P. Prezydenta Rzplitej. Proś 
ba może być skierowana do P. Prezy 
denta niezależnie od y.asz*# woli. ' 

Ciborowski odpowiada: 
— Bo ja to 

nie chcę żadne] łaski. 
Mnie żadna łaska się nie należy. Wole 
odrazu umrzeć teraz z hardo podnlesio 
ną głową, 

rozstrzelany przez żołnierzy, 
niż na kilka lat gnić na łożu więden-
ncm. 

Obrońca kpt. Duszyński oświadczył, 
że ze swe] strony odniesie się do łaski 
P. Prezydenta. 

O cynicznym spokou i zuchwałości 
zbrodniarza świadczy nietylko oświad-

wywat się całkowicie spokojnie i nie wy 
raził najmniejszego żalu spowodu popeł 
nionych zbrodni. 

Początkowo nie chciał przylać księ­
dza i odmówił spowiedzi i dopiero kle 
dy ks. kapelan wojskowy Wdzięczny po 
dłuższych naleganiach nie mogąc skiu 
szyć zatwardziałego grzesznika, 

rozpłakał się, 
skazaniec przystąpił do spowiedzi. 

Śmierć nastąpjła natychmiast, po­
częta ciało zostało złożone do trumny i 
wywiezione z terenu więzienia. 

zł. — o czem pisaliśmy — kolektura 
spór ten zlikwidowała, wypłacając p 
K. cała wygraną sumę. 

JAK WYPŁACONO WYGRANA 
250.000 ZŁ. 

Otrzymujemy następujące odpisy 
pism: 

Do 
Kolektury Loterjl Państwowej 

„Nadzieja" 
we Lwowie, ul. Legjonów 11. 

Niniejł-zem pozwalam sobie podzię­
kować WPanom serdecznie za nader 
lojalne i grzeczne postępowanie WPa-
nów wobec mnie przy wypłacie głów­
ne] wygranej w kwocie zł. 250,000 
'dwieściepięćdziesląt tysięcy złotych) 
jaka padła na los Nr. 149.476 ABCD. w 
5-tym dniu ciągnienia klasy IV-tej 
28-uiej Loterjl Państwowe], mimo, że 
zapłata za Jos z mojej winy nie była 
uiszczona w myśl przepisów loteryj­
nych. 

W dowód wdzięczności zgadzam się, 
aby WPanowie ogłosili niniejsze pismo 
w prasie polskiej. 

Zakopane, dnia 17 stycznia 1934. 
Z wysokiem poważaniem 

Ludwik Kubica. 

ko od kogo zależy ułaskawienie mnie.! czenie w sprawie, że nte chce łaski, ale 
Czy to musi być za moją zgodą? 

licowe przygotowania do wypłaty pensyj urzędniczych 

Według nowych stawek 
l Warszawa, 20 stycznia. Władze skar-' prezesom sadów apelacyjnych, aby pew-
? w e kończą już przygotowania do wy 

i odmawia przyjęcia księdza, Ni-zwl^cz-
nie po ogłoszeniu wyroku dowódca pluto 1 gim Już czasie wystąpić ma w sądach 
nu żandarmerii oświadczył mu, że przyj polskich iako rzecznik władz duchow-
dzie do ni go ksiądz dla udzielenia mu nych ksiądz Knote, były adwokat I b. 

pensyj na I-go lutego według no-
j7 ch stawek W niektórych minister-
„l^ach już zakończono przeszeregowa­
ni?'.^ innych zbliża sie ono do końca, 

"isterstwo Sprawiedliwości poleciło. 

ną ilcść sędziów przedstawić 
do wyższego zaszeregowania, 

uwzględniając długość służby, kwalifika­
cje i ewentualnie zajmowanie kierowni 
czego stanowiska. 

Jjb.m sprawa architekta Zaremby. S 
^ ™ Skarży redakcję pisma o zniesławienie. 
L Warszawa. 20 stycznia. Na dzień 25! szereg taktów, dotyczących Jego ży­
to" 'ostał wyznaczony termin w spra 
J e będącej odgłosem procesu Gorgo­
n e ] , jest sprawa Henryka Zarera-
v Przeciwko Jednemu z dzienników 

R a w s k i c h . 
It.Henryk Zaremba, 
r6, "Kura z procesu 

Bianki skarży 
Aj. ""edakcję pisma o zniesławienie, 
janowicle pismo to zamieściło prze-
^ '* t pism lwowskich, gdzie zaatako-

1 1 0 osobę Zaremby, podając cały 

osławiona, przy-
o morderstwo Za-

cia prywatnego od lat młodzieńczych. 
Opis ten zawierał szereg mocno nie­
pochlebnych dla Zaremby okoliczności. 

Obronę redakcji zaskarżonego pis­
ma wnosi adwokat Mieczysław Etlin-
ger, (obrońca GorgonoweJ). Zaremba 
w swoje] skardze powołuje się na to, 
że skarży pismo, które dokonało prze­
druku, ze względu na to, że... jest mu 
to najłatwiej, bo inne p !sma, które za­
mieściły analogiczne enuncjacje wycho 
dzą nie w Warszawie. 

Hornik skoczył do sz 
głębokości 420 metrów. 

;oj'i - " " • » 20 stycznia. Kopalnia „Po-| 420 metrów. 
fe„ w Nowym Bytomiu by*a wczoraj te 
fc\ ._*T1 Rłrncrnrkffrt u r n n . J t r t i CA_' ^ i n 

w ostatnich chwilach noriech re1Hifnych, 
Zbrodniarz odn^wiedział. że ksiądz f<o 
n ;c wychowywał, wiec też n ;e chce księ 
dza w ostatnie? chwili swego życia. Na 
zaoytani^ r» swoi-^ o"'atnie życzenie, Ci-
borows'-i odpowiedział: 

— Czecro m^nę sobie życzyć, co 
mój*'hvm dostać? 

KIe^v wskazano mu, że mógłby 
n- p. otrzymać 

butolke wódki, 
powiedział, że ..C?'a h«teVra to za dużo. 
Jeszcze powterizn l-dzlo. że umarłem pi 
Jany bez świadomości, że jestem roz­
strzeliwany". Wres7<*'° mnroslr o do­
puszczenie do nteTo ko'««?l, 7, którym 
spędzi ostatnie chwile. Na uwagę, że 
może przez kslpdza odesłać swole listy 
do rodziny 1 kolegów, powiedział, że 
woli to uczynić przez, wachmistrza. 

Popołudniu nadeszła wiadomość, ż t 
P. Prezydent R. P. nie skorzystał z pra 
wa łaski. 

W związku z tem na dziedzińcu y/lę 
zienia karnego w Białymstoku odbyło 
się 

wykonanie wyroku. 
Skazaniec aż do ostatniej chwili zacho-

K s i ą d z w t o d z e a d w o k a t a 
jako rzecznik władz duchownych. — 

Warszawa, 20 stycznia. W nledłu-| paru dniami do Rady adwokackiej z 
zapytaniem, czy Istnieją przeszkody by 
ksiądz — który był Już jako człowiek 
świecki zapisany na liście adwokatów 
— mógł wykonywać zawód obrońcy 
Jako osoba duchowna. Jak wyjaśniaj? 
w kołach prawniczych przeszkód ta­
kich niema. 

poseł Ch.-D., który przed paru laty wy­
cofał się z życia politycznego i wstą­
pił 

do seminarium duchownego. 
Władze duchowne zwróciły się przed 

illa-
za ulgowym paszportem turystycznym. 

kó;'?a t°wice 
.1 

6r 

Cwolek poniósł 
50-letni • śmierć na miejscu, 

z Nowego Bytomia, Ciało jego, straszliwie zniekształcone, 
onodobnie nasku fek rozs'rcju ner wydobyto. Cwolek pozostawił żonę i k i l -

e

£ ° skoczył, do szybu, głębokości, koro dzieci. 

fcftiilłlr> strasznego wypadku. 
J l Cwolek, górnik 

aWd 

Lódż, dnia 20 stycznia. W kance­
larii adwokata Adolfa Neumarka w Ło 
dzi pracowała w charakterze aplikant-
ki niejaka Perlą Segałowlczówna, któ­
ra Już była pociągnięta do odpowie­
dzialności za działalność wywrotową 1 
antypaństwowa. 

Narzeczony Segałowlczówny odsla 

dywał czteroletnią karę więzienia za 
komunizm. Skutkiem usilnych starań 
Segałowlczówny otrzymał on 

urlop zdrowotny. 
W okresie tego urlopu para narzeczeć 
ska skorzystała z ulgowych paszpor­
tów wydanych do Austrii i uciekła do 
Wiednia. 

Oszust z próbkami towaru. 
Meldunek poszkodowanej kobiety. 

D o l a r 5 . 5 0 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.52, w płaceniu 5.50; dolar złoty w żą­
daniu 8.95, w płaceniu 8,93; funt an^iel 
ski w żądaniu 28, w płaceniu 27.S0; ru­
bel złoty w żądaniu 4 /5 , w płaceniu 4.62,' -
marka w żądaniu 2 , U , w pJaceaśu 2.10,''ni z i o D y ł sobie zaufanie Eljaszowe], 

^ aa P i s * m . r • « m i. i JC ? At _ł —1 - • • . * a i 

Łódź, 20 stycznia. Jakubowicz Szy­
ja, zamieszkały przy ulicy Południo­
we] $, wiedząc, że sąsiadka jego nieja­
ka Chaja EIJasz ma sporo pieniędzy, 
postanowił wyłudzić Je od niej. 

Zaproponował tedy założenie 
wspólnego interesu. 

Mówiono o handlu manufakturą. Jaku­
bów i?z Hla upozorowania, że sprawę 
f a « tuje poważnie kazał sobie z roz-

h hurtowni przysłać próbki i nie-

za 100 franków frmcusk »'j 
35, w płaceniu 34."0 ; 

Bank Polski w ^oJziuacb renr>,y«5» u». 
pował dolary D O 5.s6. 

w i i -y- lu która nie namyślając się już więcej da­
ła sąsiadowi kilka weksli in blanco oraz 
400 zf-łtych w gotówce. 

v*sęccj nie trzeba było Jakubowiczal 

wi, który umknął z Łodzi. 
EIjaszowa przez kilka dni poszuki­

wała Jakubowicza, a kiedy starania jej 
spełzły ua niczem, dała znać policji, 
która za zbiegiem wszczęła poszukiwa­
nia. 

sawzsKOwr 
KINO-TEATB ZACHĘTA Sjfierska 26. 

Dziś 1 dni następnych emocjonujący 
dramat erotyczny p.t. 

G R Z E C H MIŁOŚCI 
W r. gł. Jan Galland i L ina Noro 

Poezątek o ffodz. U w pol. 



N a o g ó l n e ż ą d a n i e p u b l i c z n o ś c i 

Cen> zniżone 1.09, 1.50, 2.20. W soboty i niedziele poranki po cenach najniższych. 

Ostatnie dwa d n i : S O B O T A i N . E t > Z . E L A 

J A N K I E P U R A 

Cjbaj chłopcy — 
na terenie województwa łódzkiego. S a a w S S J M S k a r g a p r a c o w n i k a „ A r k a d j i " 

Łódź, 20 stycznia. Na terenie woje­
wództwa łódzkiego ukrywa się dwóch 
młodych chłopców, którzy po zabraniu 
rodzicom pieniędzy, zamierzali dostać 
się do Gdyni gdzie chcieli zaciągnąć się 
do marynarki. 

Sa to dwai mieszkańcy Grodna, ucz­
niowie 4-cj klasy girru>azjalnei 16-letni 
Bolesław Fajkało i 16-letni Janusz Bo­
gumił Mazowiecki. Fajkało zabrał rodzi­
nie 

1,050 rubli w złocie 
kilkadziesiąt złotych gotówką oraz cen­

ną biżuterję: kilka pierścionków z bry-, 
lantami sznur pereł oraz złoty zegarek j 
i papierośnicę. Mazowiecki zabrał z do 
mu tylko kilkaset złotych. 

Obaj m}odzi poszukiwacze przygód 
byli już poszukiwani przez police sto­
łeczną, zdołali jednak w porę umknąć i 
przybyli na teren województwa łódzkie­
go, gdzie się leż najprawdopodobniej u-
krywają. Za młodocianymi zbiegami na 
terenie całego okręgu, łódzkiego czynio­
ne są poszukiwania. 

Salomonowy wyrok sądu pracy. 

Strajk stu robotników 
w Zduńskie] Woli. 

łódź, 20 stycznia. W dniu wczoraj­
szym, w fabryce Zylberberga, w Zdun 
skiej Woli wybuch! strajk około 100 ro 
botników, zatrudnionych na dwie zmia­
ny. 

Jak się okazuje administracja 
wymówiła robotnikom pracę. 

Termin wymówienia upłynął właś­
nie wczoraj. Ponieważ jednak na kros 

nach znajdowała się jeszcze przędza, 
zarząd fabryki polecił wszystkim ro­
botnikom rozpocząć pracę, lecz nie za 
latwił formalności ponownego przyję­
cia robotników, którzy na znak prote­
stu porzucili pracę. 

Strajkujący zwrócili się do Inspekto 
ratu Pracy z prośbą o interwencję. 

Łódź, dnia 20 stycznia. Sąd pracy 
w Łodzi rozważał niezmiernie charak­
terystyczny zatarg, jaki powstał pomię 
dzy fabryką cukrów „Arkadja", a jej 
pracownikiem, z zawodu woźnicą An­
tonem Pawłowskim, który w firmie tej 

przepracował 12 lat. 
Do Sądu Pracy zwrócił się Pawiow 

ski, który w ubiegłym roku został nie 
oczekiwanie zwolniony z pracy bez 
wymówienia. Pawłowski 4 zaskarżył 
właściciela firmy „Arkadja" Rozcn-
sztajna o 670 złotych odszkodowania, 
za godziny nadliczbowe i urlop. 

Równocześnie nieomal do Sądu Pra 
i cy wpłynęła skarga Rozensztajna o za 
| sądzenie od Pawłowskiego na rzecz 
' firmy 500 zł., które pobrał on w posta 

Pracowite noce złoczyńców. 
Zuchwałe kradzieże mieszkaniowe. 

Łódź, 20 stycznia. Niezwykle zu­
chwała kradzież dokonana została ubieg 

Zebranie Rady 
Fundacji w Liskowie. 

Łódź, dn. 20 stycznia. Na poniedzia­
łek wyznaczone zostało zebranie Rady 
Fundacji Sierocińca św. Wacława w 
Liskowie. 

Fundacja w Liskowie założona zo­
stała w roku 1920 przez ogólnie cenio­
nego działacza społecznego z czasów 
niepodległościowych ks. prałata Bllzin-
skiego. 

Fundacja ta oddaje ogromne usługi 
opiece społecznej przez prowadzenie 
sierocińca na 400 dzieci. Pozatem L i ­
sków posiada szkołę -zawodową, spół­
dzielnię t^M/e gospodarstwo. 

Na posiedzenie Rady z ramienia U-
rzędu Wojewódzkiego wyjeżdżają nacz. 
K. Jagiełło i radca Wł . Przedpełski. 

lej nocy, w mieszkaniu kupca Wolfa 
Gutmana przy ulicy Ciesielskiej 23. Zło 
czyńcy wyłamali drzwi wejściowe i 
z mieszkania, w czasie snu domowni­
ków skradli futro męskie i damskie ka­
rakułowe, garderobę oraz biżuterję 
wartości trzech i pół tysiąca złotych. 

Podobna kradzież dokonana została 
w mieszkaniu Ireny Duszyńskiej, przy 
ulicy Targowej 38, skąd skradziono gar 
derobę l bieliznę na sumę 4.000 zło­
tych. 

Z mieszkania Stefana Nastarowlcza 
przy ulicy Pięknej 7 skradziono platery 
i biżuterję wartości kilkuset złotych. 

Ze strychu przy ulicy Nowomiej-
skiej 4 skradziono na szkodę Berka Gel 
hartą bieliznę wartości 400 złotych. 

/ ł r t f n BIŻUTERIĘ, Ł SREBRO kwit) 
WO Kupuje i płaci 

naiwy*s7e c n y /.akia 1 .lub lenki 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

ci zaliczek od 1930 roku, a którą to 
sumę miał spłacać po 10 zł. tygodnio­
wo, lecz tego nie uczynił. 

Sąd po zbadaniu świadków, uzna­
jąc obustronną winę wydał 

wyrok Salomonowy, 
mocą którego Rozensztajn musi zapła­
cić Pawłowskiemu 1S0 zl. tytułem od­
szkodowania za 2 tyg. plus 10 proc. od 
dnia wniesienia powództwa, oraz 
równocześnie sąd zadecydował, że 
Pawłowski musi zapłacić Rozensztaj-
nowi o w p 500 zł., plus 10 proc. od 
chwili wniesienia skargi. 

Skąr!i'.,ąd dowiadujemy się, że wy­
rok ten tegoż dnia spowodował wy ­
cofanie k-.iku złożonych w Sądzie Pra-
^y skarg. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Pomysłowa łodzianka 
leczyła się zadarmo w Pabjanfcach. 

Pabianice, dn. 20 stycznia. Jadwiga Lenar-
czyk. lat 25, córka Józefa I Anny, zamieszkała 
w r.odzi przy ul. Sterllnga Nr. 9 przyjechała do 
krewnych, zamieszkałych w Pabianicach, I pod 
czas pobytu u nich 

zachorowała obłożnie. 
Nie posiadając prawa leczenia sio w Kasie Cho­
rych, jako bezrobotna I nieubczpicczona, sko­
rzystała z dowodów osobistych swoich krew­
nych I pod fafszywem nazwiskiem uzyskała le­
czenie w Szpitalu Kasy Chorych w Pabjanlcach 
pnzy ul. Żeromskiego, gdzie dłuższy czas prze-
bywnła. Oszustwo wyszło jednak najaw i po­
mysłowa łodzianka skazana została przez Sąd 
Grodzki na 2 tygodnie aresztu oraz zapłacenie 
wszelkich kosztów. Wyrok ten zawieszono jej 
na'2 lata,. 

6 M I E S I Ę C Y W I E Z I E N I A Z A K R A D Z I E Ż 
Ż E L A Z A . 

Pabianice, dn. 20 stycznia. Zatrudniony w 
firmie S . Truskolaftki w Pabianicach nu-j.sk i Jó­
zef Biegański, zamieszkały w Lodzi, (Szosa 
Pabjanlcka Nr. 66) przychwycony został na 
kradzieży żelaza. Kradzieży tej dopuszczał się 
już od dłuższego czasu, lecz czynił to tak srecz 
nie, że długi czas uchodziło mu bezkarnie. 
Baczna obserwacja robotników naprowadziła 
wkońcu na siad złodzieja, którym okazał sic Bie­
gański. Osadzono ko w areszcie. W dniu onez-
dajszym skazany został przez Sąd Grodzki w 
Pabianicach na 6 miesięcy wiezienia. 

N I E B E Z P I E C Z N E P S Y R Z E Ż N I K A . 
. Pabianice, dn. 20 łJycZnla. Od pewnego cza : 

su grasują ty rnł̂ Scie dwa olbrzymie 'psy rzeż-
nlokie bez kagańoów. Psy wyglądają groźnie i 
sieja popłoch wśród przechodniów. Zdarzyło się 
niedawno, że kilkunastoletnia dziewczynka tak 
przestraszyła sie psów, że 

z przestrachu umarła. 
W tych dniach na przechodzącą ulicą Zamkowa 
p. Zasadzińską, zamieszkałą przy ul. Tkackiej 
16 rzuciły się dwa groźne psy rzeźnlckle, lecz 
na szczęście policjant pełniący w tem miejscu 
dyżur obronił napadniętą. 

Psy są własnością właściciela składu wę­
dlin p. A. Lewityna. 

Stan pogody w Łodzi. 
Łódź, 2 0 stycznia. Dziś o godz. 8-ej 

rano temperatura wynosiła 1 stopień 
powyżej zera o tej samej porze baro­
metr wskazywał ciśnienie 748.7 milime­
tra. 

Wiatry zachodnie i południown-zacho 
dnie z szybkością 3 metrów na sekundę. 

Stan pogody zmienny. 

D Z I S I A J M A S K A R A D A W T E A T R Z E 

M I E J S K I M . 

Maskarada Straży Ogniowej ma to do sie­
bie, iż uczestnicy, spędzając kilka godzin w na­
stroju beztroskiego humoru, popierają Jednocze­
śnie finanse Straży, zaś o potrzebie Istnienia 
te?'placówikf'ł Jej doniosłych zKdanlach, ribędne 
:cst rozwodzić -się. Wszyscy wiec\spotykainy 
się na maskaradzie straży ogniowej w sali Tea­
tru Miejskiego (Scaila) przy ulicy śródmiejskiej 
15, dziś w sobotę o 20-ej. 

Dźwiękowy KINO-TEATR 

A M O R 
Pomorska 89 

Tel. 248-05 Dojazd tramwajami 0 1 4. 

A 
• 

Dat« i d a l n n a t ą p . y c b ! I ! 

II-ff l obraz 
f i l 

Ceny miojac: 
w soboty t niedziel, e li.cj 

W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M I I I 

(Pod Wrogim D r M U t t e r ę I p o . w i e c e . i a I W r. g ł » 

Sztandarem) | E J S i Grawford i Uno Hennin; 
wapamlały T\v a « £ r ~ . r > w - . , lrVfae»WWr.rw, lŚ" W rolach Z O F J A B A T Y C K A A L . H A L A M A 

i po lak i p t . -Łi* Cs8z><§fi#3 W l l i e W O l l głównych : M i ę c i C Y B U L S K I B MIERZEJEWSKI 
H I — M groszy, TL — 80 groszy, balkon 80 gr., 1 — 1.09, loża zł. 1.76 gr. Poozątek o 4.30 

Cany miejsc w so">otyi nledclele na I aoani 54 gr., dla dzieci tS gr. Bala dobra* ogrzana. 

KURJER SYBERYJSKI 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec], chor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuj* od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wieez. 

w niedziele 1 święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. med. 

L. BERMAN 
2>pe«ial'atu chorób wenerycznych 

• k o r n y c h « m o c z o p l c l o w y c h 

C E G 1 E L N 1 A N A 1 5 , t e l . 149-07 
P r z y j m u j * od sods. 8 — 11 i od 4 — t 

w niedstalc i ś w i ę t a od godz . 9 — 1 . 
Ola n iezamożnych ceny lecznic . 

$ . K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

• m o c z o p l c i o w y c h 
przeprowadził aie, aa ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 29-45 

Przyjmują od 8 — 21 od 5 - 8 wlecz' 
w niedziele i Iweta od B - 2 po pol 

DR. MED. 

S. Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe 
przeprowadził się ca ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Przyjmaia od 12 — 2 1 od 6 — 8 wicez.r. 

Dla Pa* od:'.?i ln» poczekalnia. 

DOKTOR 
mm B ŚW V 
mm i % l i 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

p o w r ó c i ł 
C e g i e i n s a n a 7 , — telefon 141-32 
Przylnuile jo *odt. *— la 12-2 i • wlecz 

W niedziele I iwUta od » de I I rsso. 

Dr. med. H E N R Y K 

ZI0MK0WSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 

6-go Sierpnia Z 
przytme.be od 3 — 4 i od 8 — 9 włócz , 
w n l e i s . t i wie. t a od 10 — 1 po pol . 

D R . M E L L E R 
spec), chorób skórnych, 

wenerycznych i moczoplciowych 
T r a u g u t t a S . telef. 179-89. 
Przyjmuje «J 8 - 11 r. i od 4 — 8 wieez. 

W niedziele < iwieta 1 1 — 2 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniarta 4, tel. 216-r-o 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 

i skórne 
Przy jmuje od 9 — l i 5 — 9 w . w ałeds* 

i i w . od w. 9 — 1 w po l . 

DR. MED-

S. K R Y Ń S K A 
Chor. skórne > weneryczna 

(kobiety i dziicu 
Jedz. przyjęć od 10 30 — 12 i od J — 4 popoł 

W niedziele i 6w : eU od 3 — 4 pp. 

S I E N K f l l w f l C Z A J 4 
telef. 1 4 6 1 0 . 

Dr . Med. 

M. KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, g a r & a i kr tań 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj* 12 - 2 i od a - 8 po pol 
Ceny lecznico we. 

Doktór 

H . S Z U D I A C H E R 
Choroby skórne weneryczne 

P i o t r k o w s k a 56. l e i . 148 -62 
Priymuie todziaaai. mi l 1 ' , — « pat. 
•al 6 — 9 wiacz w aicdzi.le < świ.ta 

•d 10 - 1 w pot. 
Ceny ecznicowe. 

Dr . med. 

H . K Ł A C Z K Ó W * 
położnictwo t choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przypm. coda. od 10—12 od 5—8 po poi . 

D r . med. 

M. FELDMAN 
akueaer - r i a e k o l o g 

p o wrócił 
Z a w a d z k a 1 0 . Telefon 155 -77 

f r i y j n a i . o . 10 - 12 . d 3 - o po pet. 

V . B a L i C K * 
Piotrkowska 200, (róg; Pustej) 

T e l e f . 194-03. ' 
Choroby skórne i weneryczne. 

p o w r ó c i ł a 
^rrylmuje wyłącznie kobiety i dzieti ad 1 de 3 

i od 7 de 8 wieez 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczoplciowych 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 2 0 1 - 0 3 
'''rzyimuio od 8 — 11 rano i od 5 — B w :tc? 

w niedziele i śweta od 9 — J. 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby akórae . weneryczne . 

Z a w a d z k a 1 4 
te lefon 166-35. 

rzvlmnte o d I do 18 r a n o t o d ł d o 8 w l e c i ó t 

Dr. J. NADEL 
aknszer — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 i o d 7 — 8 wieez. 
u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92• 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

t e l e f . 1 8 5 - 4 9 
pwrzyima t od I I — 2 i ad 7 — 8V| witcz. 

.jedilele i i w e U ed 10 — 12 w poł. 

Dr. med. 

L . N I T E C K I 
choroby s k ó r n e , weneryczne 

i moczop łc iowe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

P r z y j m u j e od 8 — 1 0 rano i od 5—D wieez 
w niedzielę i Święta od 9 do 1 2 w pol. 

DR. MfcO. 0 

M I E W I A Z S K I 
• 1 . Andrzeja 5. Tel . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
• m o c z o p ł c i o w e . 

Przy jmuje o d 8 do 11 i od 5 de 9 pp 
W n iedz ie le i świę ta od 9 - 1 p p . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

ZAGUBIONO matiykułę wydaną przez 
P. S. P. Ż. na nazwisko Janiny. Pileckiej 
oddać Sanocka 29, m. 37. 

C/AIMl lACy "ilJŚMIfKH 

' 4 f A - I Y D E Ł K O i P A S T / 
J C H E R Y S 

a^j0 konserwuje » eieu z.E«v 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ; d o b y . 

(—) W Portugalii trwaj* krwawe rozruchy 1 1 8 

munistyczne. 
(—) Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość, ae ca 

azlo tam do porozumienia w aprawie stosunku rani* 
do dolara w proporcji 5 dolarów na 1 funt azterun. 
tow, 

Amorykańskl sekretariat skarbu złoży! Izbl. fi 
prezentantów projekt poprawki do projektu flnanW 
wego zgłoszonego przez prezydenta Rooeevelta, P* 
prawka ta przewiduje powiększenie sumy now/* 
banknotów które może wypuście skarb z 3 m i y 
iłów dolarów, jak to przewiduje projekt RooaeT9l*J 

do 10 mlljardów dolarów. 
(—) Odpowiedz niemiecka dla Francji, zawn" 

Jeca prośbo o dodatkowe wyjaśnienia w awlazlrt ' 
francuskim aide memolre została wręczona u « M * ' 
dorowi Poncet w Berlinie. Równocześnie mlnlśM* 
Neurnth wręczył ambasadorowi Angljt w Beriinf 
Phipsowt odpowiedz na memorandum angi.Ukie. 

(—) W Monlmorency pod Paryżem odbył >* 
grzeb ś. p. Heleny PaderewskleJ w obecności anib*"* 
dora Chłapowskiego. 

(—) W Sopotach zoatałe wykryta centrala ko01* 
nlstyezna na Polako | Niemcy, na czele której " M * 
obywatele polscy Lojb Ber Fajgenbaum atudent » 
Warszawy 1 Joflm Szulem Lasków atudent z W H * 
Zn»lez'ono Uste 2000 agentów komunistycznych * 
rolsce, 

(—) Prezydent aenattt gdańskiego Rausehnlng r ' 
głosił do przedstawicieli prasy międzynarodowej fi1" 
mówlenlo w którem podkreślił, ae daiy do polak" 
gdańskiej entente cordlale 1 do unifikacji po'^ 1 1 0' 
gdańskiego obszaru gospodarczego. 

(—) Transport polskiego wtgla w Londynie, *• 
iy został watrzymany przez angielski, władze 

wyładowano wczoraj w Innem miejscu portu 
(—) W parlamencie francuskim doszło wf* , , r ł J 

dr bójki miedzy posłami Łagroslillere I Ferry- . .» 
(—) Bad Wojskowy w Białymstoku skazał 

gowca Jana Ciborowskiego aa zabójstwo a t a r ' ^ 
posterunkowego Maciejewskiego na kart śmierci 
przez rozstrzelanie. 

(—) Wczoraj odbyło sl« w aejmle ślubowani* 
wych posłów. Pod adresem posła Kulczycki*" 
(NPR) poseł Lipiński (BB> zawołał: Agent rzu«'** 
zaborczych! przyezem doszło do wrzawy. 

(—) W Bydgoszczy apadła z wysokości pi* 1**" 
pietra wielka cementowa figura na prz*ch>J 
nlów 29-letnlego nauczyolela Jana Krsntzs or»» 
letnią Ireno Mąrtrowaka zabijając oboje. 

(—) W dnlo wczorajszym przy udziale 
nlstra rolnictwa 1 reform rolnych dr. Bronisława 
konlecnnUioff - Klukowaklego w sali Tow Kredyt 1** 
go odbyło al* uroczyste Inauguracyjne po»l*d*' r 

rady' Izby rolniczej w Lodtl. 
,X Wę, uroczystość' przybyli p. wojewoda Hauke . ̂  

wik " pułk. Ćhllaralłi, prea, Oeyer, dyr. Bajer. P1** 
Zarzycki, komendant policji' mtpektor 

j>oi. dr B. Fidhna, przedetawIcleU lab 
centralnych organlzacyj rolniczych. 

Przed rozpoczęciem obrad powitał 

Nledr 

ma*'-'1 

f ( i r u i | w w . » u ^ " " - - — 

nych wojewoda HauEe - Nowak, który waks»»< 
doniosłe zadania izby rolnkaej, której celem i'*^ 
tezona praca nad podniesieniom poziomu łyda * „ 
rolnego wsi. poziomu gospodarczego I polep"*-

warunków bytowania wieśniaków. 
Po powitaniach zabrał głoś komlewr int. 

atak i omówił dotychczasową działalność Izby 
fczej 

WkoAcu uchwalono preltmlnara budżetowy 1 
rano wyborów członków zarządu. 

roi"1 

d(*» 

Z A T F L E F O N U I ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a ołrzymywad będziesz 
do jutra w domu. Prenutner**'' 
zamawiać można poczynając ̂  

każdego dnia miesiąca.^ 

Do wynajęcia LOKA* 
na parterze 

z 3 - c h pokoi 
każdy o 2-ck oknach s d o d a t k o w y ^ 
l o k a l e m mogącym pomieścić wars***' 

ślusarski lub tokarski. 
Wiadomość: Fabiyczna Nr. 5 

przy Kilińskiego. 

P O R A D N I A 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L a c a e n l * eherób 
Wenerycznych 1 skórnych 

Z A W A D Z K A 1 . 
9 rano — 0 wlecz, święta 9 — 2 po p*1-

P O R A D A 3 Zt. 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta lekartj 

dniKi'"1 

1 0 ZŁOTVCrl miesięcznie, urzv— 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bieliz"^' 
manufaktura, firanki. Piotrkowska 
w n n d w ń r z u ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

H O T E L P O L S K O 
u l . P l o t r b o w a k a Nr . S, tel. 205-8Ł 

PRZYJMĘ Panów na mieszkanie. 
domość: ul. Abramowskiego 3 3 ^ 3 5 . 

SKLEP spożywczy rogowy do s p r ^ ' 1 

nia. Ul. Dworska 24. * 

KŁUSZAJ Stanisław zagubił weksel 'J 
blanco na 100 z ł , wystawiony P r / .y 
Józefa i Bronisławę Andrzejczaków. | 
ro Antoniego i Jana Szelerów. WeK5 

unieważniam. ^ 

GROMADZIIŚiSKA Lucyna zagubiła & 
gitymację P. U. P. P- Nr. 29667. 

http://nu-j.sk
http://przytme.be


T r a g i c z n e l ą d o w a n i e . 

Przyroda silniejsza od techniki. 
H a n N a miejscu ka tas t ro fy „Szmaragdu". 

Nevers, w styczniu. 
Vvydaje się, że nad Francją zawisł 

fatalizm: od Bożego Narodzenia po­
cząwszy notujemy straszliwą katastrofa 
kolejową pod Lagny, rozgłośną aferę 
Stawiskiego i wreszcie przerażający wy 
padek jednego z największych i naj­
piękniejszych samolotów pasażerskich -
cios dotkliwy dla lotnictwa francuskiego. 
Jak doniosły już depesze, w kabinie pa 
;Sażerskicj zdruzgotanego i spalonego do 
szczętnic samolotu zginął pomiędzy in­
nymi gubernator Indochin, Pasquier i 
szef lotnictwa cywilnego, Chaumie z 
młodą małżonką. „Emeraudc" sprv!» 
w Corbigny, o 35 kilometrów od Nc-
Vcrs. 

Corbigny jest spokojnem osiedlem roi 
niczem, położonem w głębi doliny. 
Przez którą przepływa dopływ Yonny — 
Anąuison. Równolegle do rzeki biegnie 
szosa państwowa Dijon Ncvers, tor ko­
lei lokalnej, łączący Corbigny z Sauheu 
1 linja przewodników prądu wysokiego 
napięcia. 

Droga samolotu kierowała się na 
ukos od jednego szczytu górskiego tło 
drugiego ponad małem miasteczkiem 
Niemal wszyscy mieszkańcy stali si» 
świadkami katastrofy, gdyż wsz\st-
kich ściągnął do okien 

warkot motoru. 
Samolot ukazał się wysoko nad hsa 

mi. pokrywającemi góry z południowej 
strony, których zbocza chylą się k.t 
domom w dolinie łagodnym spadki-mi. 
Wtylc widoczne są prostokątne budzi­
ki stacyjne. Samolot kierował się ku 
przeciwległej stronic, o zboczach, pokrv 
tvch zaroślami i gęściej zabudowanych. 
Nad miastem w tym czasie 

szalała burza 
i w chwili ukazania się, „Emeraude" do 
sięgła punktu kulminacyjnego. Błyskawi 
ce, co chwilę oświetlające widnokrąg, 
jakby przy pomocy olbrzymich reflekto­
rów, dozwalały śledzić lot „Szman*-
du'*. Przeleciał nad miasteczkiem, ale 
Kdy ujrzano go z drugiej strony roki, 
znajdował się już znacznie niżej. 

Znienacka, nad cmentarzem Corbig­
ny, samolot przechylił się na lewo i 
czas jakiś, jakby niepewny co do kie­
runku, zawisł na tle dżdżystego nieba. 
Wzmagający się warkot motoru świ id 
czył, że pilot „naddawał gazu". Istot­
nie „Szmaragd" został jak pocisk wy 

rzucony na zbocze, góry, naoślep opnsz 
czając się na ziemię. Ponowna błyska 
wica ujawniła jakiś kształt biały, odry­
wający się od samolotu (lewe skrzy­
dło, znalezione później). „Szmaragd''*d o 
tknął ziemi, niemal wpobliżu żywopło­
tu, niebezpiecznego dla lądowania, 
przesunął się tuż nad łąką. uderzył o 
ziemię, druzgocąc częściowo prawe 
skrzydło. Raz jeszcze odezwał się n::s: 
lony warkot motoru, wskazując, że ni 
lotowi chodzi o wzniesienie samolotu — 
niewątpliwie w poszukiwaniu miejsca do 
modniejszego na przymusowe lądowanie 
— lecz „Szmaragd" oderwawszy się od 
ziemi na pewną wysokość, natychmias: 
runął pionowo, dosłownie zarywając się 
w ziemię. Huk wybuchu zagłuszył uu 
chwilę odgłos grzmotów. „Szmaragd \y 
okamgnieniu 

stanął w płomieniach. 
Jakkolwiek upadek samolotu nasui-

pił w odległości zaledwie kilkuset me­
trów od stacji kolejowej, i niemal ca'c 
miasteczko zbiegło się na miejsce kata­
strofy, ugaszenie pożaru okazało się 
rzeczą niemożliwą. Wiatr, rozdmuchu­
jący płomienie, uniemożliwiał dostęp, a 
siedmiu strażaków, jakich posiada Cor­
bigny. brnęło po kolana w rozmokłej od 
odwilży ziemi. 

Ody ugaszono ogień, pozostały tylko 
zwęglone szczątki ludzkie i żelastwo. 
Pasażerowie i załoga samolotu przez 
eksplozję już musieli być porozrywani 
w kawałki, zanim wybuchł pożar, jak 
zdają się świadczyć porozrzucane, zwę 
glone ręce, nogi i t. d. Z gubernatora 
Pasquiera nprz- pozostał tylko zwęglo 
ny korpus i jedna ręka. Poznano rów­
nież szczątki pp. Chaumie, zwłaszcza 
panią, po naszyjniku z pereł. Niema nic 
tragiczniejszego ponad rozpoznawanie 
tych zwęglonych, poszarpanych zwłek, 
i nic smutniejszego ponad stwierdze­
nie faktu przechowania się przedmio­
tów, 

trwalszych od człowieka. 
Ocalała cudem jakimś od pożaru ręcz­
na walizka pani Chaumie, wyrzucając 
swą zawartość niedaleko miejsca kata­
strofy. Młoda matka wiozła dla swych 
dwojga drobnych dzieci różne , pamiątki 
z Sajgonu, jćdwaur.e pończoszki, sukien 
ki i pantofelki, rozrzucone obecnie na 
błocie. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności w 
Paryżu dnia tego przyjmowano owa­

cyjnie eskadrę gen. Yuillemin, a minister 
lotnictwa Cot z bankietu odwołany zo 
stał nagle na miejsce straszliwej kata­
strofy, świadczącej wymownie, że pomi 
mo najwiel szych postępów te.hniki lot 
r.ictwo nadal walczyć musi z przyrodą, 
której praw pokonać nie można. 

istotnie w ciąv,i> cu^ego lotu z Sa;go 
nu „Szmaragd" napotykał ustawicznie 
przeszkody atmosferyczne. W Syrji pa 
nował chłód dotkliwy, cały Liban pokry 
ty był śniegiem. Już na powrotnej dro­
dze, tak blisko Paryża. ostatni radio­
gram „Szmaragdu'' brzmi także „Po­
suwamy się na wysokości 1700 metrów 
wśród grudek śnieżnych". 

Opadom zlodowaciałego śniegu przy 
pisuje się obciążenie skrzydeł samolotu, 
które spowodowało ich wygięcie, a na­
stępnie utratę lewego skrzydła. Nierów 
ny lot przyczynił się do zahaczenia się 
o przewodniki prądu wysokiego napię­
cia (w Corbigny tuż przed katastrofą po 
gasły wszystkie światła). Niesamowite 
ewolucje samolotu, stwierdzone przez 
świadków, jak podaliśmy powyżej, 
wskazują 

na rozpaczliwe wysiłki pilota 
wylądowania pomimo wszelkie orzeszko 
dy. Los zrządził inaczej- Wyobrazić 
sobie można rozpacz rodziny gub. Pis-
quier, k 'ór i czekrr.K na niego na lotni 
sku w Bourget, dowiedziała się o kata­
strofie. 

Ma!. 

13-LETNI REKORDZISTA STRZELECKI. 
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13-letni uczeń gimnazjum Zamoyskiego Wojciech Kieffer zdobył w Nauczyciel­
skim Klubie Strzeleckim w Warszawie złotą odznakę zdobywając J84 punktów 

na ogólną liczbę 400. 

Brawurowy czyn urzędnika. 
Celny cios oszczepem. 

Nu czyn niezwykłej r.ewagi '.'do­
był sie były egipski urzędnik państwo­
wy Jama Kalanzin. 

Romantyka Nilu. opiewana przez 
podróżników, posiada, również swoją 
ciemną stronę. Najwięcej opowiedzieć 
o tem mogą biedni fellachowie, którzy 
płyną po Nilu lekkieini łodziami. 

Zdarza się bardzo często, że lek­
kie łodzie fellachów atakują krokodyle, 
które podważają je i przewracają, a to 
nącycli pasażerów zjadają żywcem. 

SYN UPADŁEJ KOBIETY 
cierpi za winy matki. 

Smutny jest los 14-letniego Loria-
no Delille, który musi cierpieć za wi­
ny niepopełnione. Matka jego, która 
po śmierci męża, poległego na wojnie, 
zsunęła się po pochyłościach życiu w 
bagno nieprawości, pozbyła się swych 
dzieci legalnych porzucając je gdzie się 
dało, a sama została pensjonarjus^ką 
jakiegoś domu publicznego. Loriano 
Delille urodził się z przelotnego zw'vz-
ku swej matki z jakimś Portugalczy­
kiem. Po raz pierwszy ujrzał on 

światło dzienne w stajni, 
gdzie ukryła się jego matka przed cie­
kawością ludzką. Porzucone następnie 
przez niegodną matkę dziecko przy­

garnęła do siebie p. Furgauld, obe.mie 
zamieszkała w Avion. Chłopiec za­
czął już pracowaś na siebie w kopalni 
Lens, lecz został niedawno wydalony, 
gdyż nie posiada metryki urodzenia. 
Niegodna matka nietylko, że go porzu­
ciła, ale nie zameldowała jego przyj­
ścia na świat w urzędzie stanu cywil­
nego. Urzędowo więc mały Delille 

nie istnieje na świecie. 
Odmówiono mu z tego tytułu zasił­

ku, z jakiego korzystają podrzucone 
dzieci, teraz znów pozbawiają go chle­
ba. Co będzie, gdy jego dotychczasowi 
opiekunowie umrą? Sprawą tą zainte­
resował się urząd prokuratorski. 

W pewnej małej wsi nad Nilem pa­
dło ofiarą krokodyli 9 mieszkańców w 
ciągu kilku miesięcy. Niedawno kroko­
dyl przewrócił łódź pewnego doświad­
czonego wioślarza w oczach całej wsi 
i chwycił pływającego wioślarza za no­
gę, aby go wciągnąć pod wodę. 

Przerażenie ogarnęło stojących na 
brzegu mieszkańców. Wówczas to Ju­
rna Kalanzin. który jechał na konto 
wzdłuż brzegu, wjechał do wody i usi­
łował wydobyć na brzeg słabnącego 
już fellacha, bijąc jednocześnie po gło­
wie krokodyla. Krokodyl puścił nogę 
fellacha dopiero wówczas, gdy K-iian-
zin zdołał go dowlec do samego brze­
gu. Potem rzucił się na Kalanzina. Aie 
Kalanzin zdołał zadać krokodylowi 
śmiertelny cios w paszczę oszczepem, 
który w ostatniej chwili wręczył mu 
syn fellacha. 

ićatad cnyPA, jzybi^cj mMł 
POBAYŁBA AJPJBINIE. 

AS P I R I N 
Do nabycia w* wijyttttich aptakach. 

M. NAGODA 
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STRŁSZCZENIE POCZĄTKU. 
Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 

[ , » powozie przez okno ujrzał zemdlona, oblu­
bienice, która przypomniała mu znajomą pan­
nę Smith. L'dał się do swego przyjaciela Kop-
ja Symeona z zapytaniem czyje to było wese-
••• Okazało sie, zo było to wesele bogatego A-
faba Handżlbeja z córką majora Smitha, który 
Przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór­
kę do zamązpójścla. 

Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
°bóz Handżi-beja aby uratować Margaret z rąk 
Araba. Podeszli pod strzeżony na boku na­
miot 1 po cichu wezwali Margaret by im dała 
»nak. 

Udało im sie porwać ją i na łodzi uwieść do 
Wasztoru. 

Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
°Jca Margareth i natrafił na pensjonat pani Qo 
•rnerowej, która byta siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
*tr-lgrantkc piękną Wicrc i jej chorego brata Sie-
flozę. 

Margaret w klasztorze powTócita zupełnie do 
*drow!a i wybrała sie łodzią na przejażdżkę PO 
"ilu. Porwano ją i znalazła się znowu w hare-
* ie Handżi-beja. 

Symeon obiecał Kordowskiemu że Ją od­
puka. Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
"andżi-beja. 

Po powrocie porozumiał się z Romanem. Na­
depnie zebrali się u Sergieja i Wiery, którzy 
*ostali wtajemniczeni w plany. 

R O Z D Z I A Ł X I X . 
„ P R Z Y J D Ę T E J N O C Y . 

Od chwi l i , gdy Margare.t ujrzała 
Przez okno swoje, kimono, żyła w 
c ' 3g łe j gorączce. Nie wątpi ła, iż Ro­
man wyśledził je j k ry jówkę, zaś ów 
kupiec, jest jego posłańcem. Świado­
mość ta napełniała ją Tadosną na­
dzieją. Przez noc całą nie zmruży ła 
Prawie oka; siedtząc na poduszkacli, 
zstępujących jej łoże, cisnęła skro-
n iedrżącemi rękami i snuła plany, 
^ foki by sposób skomunikować, się 
* o w y m posłańcem, zmylić czujność 

Handżi-beja, uciec z tego pałacu, 
uciec do Kordowskiego, a potem... 
M r u ż y ł y jej się oczy i nie śmiała na­
wet marzyć o tem, co później nastą­
pi Czuła ty lko , iż przez tęczową bra 
mę wejdzie do krainy weseta, słońca 
i dobroci. 

Chciała dać wysłańcowi Romana, 
jakiś znak, by wiedział, że go dostrze 
gła. Nie była pewna, czy zrozumiał 
on sens piosenki, którą zaśpiewała 
mu zza kraty. 

Zauważyła, iż kilkunastoletnia, ł i -
sługująca je j dziewczyna, imieniem 
Zennb, wpatruje się w nią z bałwo-
chwałczem uwielbieniem, zaś ki lka 
drobiazgów europejskich, k tóre Mar 
*aret miała przy sobie w chwil i pc> 
rwania z mis i i . budzi w niej zachwyt 
Do tych drobiazgów należała rów­
nież obszyta koronką chusteczka, je­
dyna, jaką miss Smith posiadała o-
becnie. Wiedząc o tem, zwróciła się 
ona do Zenab: 

— T Kupiec, k tóry tu był dziś rano, 
na/pewno ma wiele takich chusteczek 
Zawołaj go, gdy go zobaczysz. K u ­
pię sobie ki lka, a wówczas tę poda­
ruję tobie. 

Nazajutrz widziała znów przez 
kratę kupca Ibrahima. Sadziła, że po 
dejdzie bl iżej, lecz .stanął przy 
drzwiach wejściowych na przeciwleg 
ł ym krańcu podiwórza. — Podeszła 
do niego Zenab.wzięła paczkę z chu­
steczkami i umknęła. 

Margaret spodziewała sie. iż zwal 
dzie. wśród chusteczek jakąś wiado-
moó' ;. lecz nic znalazła nic. Ł z y sta 
nęły ; c j w oczach. A jednak, gdy aa* 
staaowiła sifi nad tem, arozwnlała 

rychło, iż tff.man nie mógł nic mie­
dzy 'iic:n'. umieścić, sikoro wiedział, 
:/. nie hed/le mógł doręczyć chuste­
czek tych osobiście, ani nawet przez 
zaufanego posłańca. By ułatwić kup­
cowi stawienie sie raz jeszcze na po-
Iwórzu wi i l i Handżi-beja. zażądała' 
'rugiego tuzina chusteczek. Odpo-
Aiedzżał on Zenab na to żądanie gło 
śno, tak iż Margaret słyszała jego 
s łowią: 

— Powiedz swojej pani, iż kupiec 
Ibrah im życzy je j . by jej oczy. po­
dobne, do oczu wielbłądzicy pustyni, 
nie płakały nigdy i żeby spłynęła na 
nią łaska pana jej serca. To, czego 
twoja pani pragnie, wykonamy, ja i 
mój wspólmk, ale nie mogę jeszcze 
określić, którego dnia. Postaram się 
nędzny niewolnik załatwić to nie póź 
net flż słońce dwa razy zapali się nad 
nami. 

Margaret zarumieniła się. usłyszaw 
szy te słowa, w których odgadywała 
sens uk ry ty . Gdy Zenab powtórzyła 
jej zlecenie kupca przez zakratowane, 
okienko w drzwiach i odeszła. Mar ­
garet rzuciła się na poduszki i uda­
ła, że śpi. Przypominała sobie wszyst 
kie słowa Ibrahima pokolei : „ B y spły 
nęła na nią łaska pana jej serca" ży­
czył — ach. to.przecież nie Handż i -
beja miał na myś l i ! Ale kogo? Co 
mógł wiedzieć? „Ja i mój wspóln ik" 
— gdybyż to istotnie oznaczało Ro­
mana..." Aż słońce d ,wukrotnie za-
oali się nad n a m i " : więc pojutrze. 
Trzeba być gotową i czuwać. 

Nocą szalone myśl i ją osaczały, 
myśl i o wyzwoleniu i o szczęściu. 

Nazajutrz rano została wezwana 
do Handżi-beja. Zadrżała. Nie w i ­
działa go przez parę dn i ; słudzy mó­
wi l i , iż napadła go gorączka. 

Gdy zbliżyła się do łoża chorego, 
zauważyła, iż jest on niezwykle pod 
niecony. Czerwone plamy ciemniały 
mu na policzkach, oczy gorzały, spie 
czone usta rozchyl i ły się w chorohli 
w y m uśmiechu. Chwycił \ą za rękę 
dłonią rozpaloną i wilgotna. 

— Słuchaj mnie... słuchaj... —mó 
wi ł u rywanym głosem — już dość 
czekania, dość choroby, dość samot­
ności mojej i two je j . Jak orzeł d.o 

rl icy, jak ogier pustyni do klaczy 
ze szlachetnego stada, jak N i l do mo 
rza.tak jia tęsknię do ciebie Musisz 
być mo ją ! 

Porwał się i usiadł na łożu, lecz 
natychmiast opadł z jękiem na podu­
szki, a krople potu wystąpi ły mu na 
czoło. 

— Widzisz, kiedy cię mam przy 
sobie, od zmys łów odchodzę. Coś ty 
mi zadała? Dźgnęłaś mnie nożem, 
kiedy chciałem cię brać siła. Takaś 
harda! I dlatego właśnie... dlatego 
pragnę mieć. z tobą syna. 

Margatret odsunęła się gwał tow­
nie, lecz on zdążył jeszcze chwycić 
ją wpół i przyciągnąć ku sobie. Po­
czuła jego rozpalony oddech na twa 
rzy, ujrzała oczy, gorejące szaleń 
stwem, tuż pod swojemi. Pchnęła 
chorego z całych sił, wy rwa ła się i u-
ciekła .od jego łoża w kąt pokoju. 

Gdy minął paroksyzm podniece­
nia, bej, k tóry opadł na poduszki, 
zbladł, zsiniał — powiedział jeszcze, 

izbielałemi wargami te s łowa: 
— Ach, ty , tygrysico... No , nic to, 

jut ro szeik z Górnego Eg ip tu zdej­
mie ze mnie słabość Wieczorem 
przyjdziesz. M ó j murzyn połamie ci 
kości, jeśli nie będziesz dobra nare­
szcie. Teraz odejdź. 

Gdy murzynka odprowadziła j ą do 
je j pokoju, Margaret upadła na po­
duszki i poczęła gorzko płakaś. Czu­
ła się tak zgnębiona i samotna... Ra­
tunek przyjdzie, albo i nie przyjdzie. 
Ibrah im jest może naprawdę kupcem 
a to , co mówi ł , można przecież za­
stosować i do chusteczek, nie nada 
ląc jego słowom ukrytego znaczenia. 
A w takim razie trzeba będzie zrezy 
gnować z wszelkiej nadziei. Serce je j 
zamierało z rozpaiczy. 

T nagle wydało jej się, iż słyszy 
głos : M ie j ufność, Bóg clę nie opuść!. 

Rzuciła się na kolana i ooczełai 

się modlić. Była to modl i twa bezład 
na, przerywana łkaniem, jakieś proś 
by natarczywe, korne obietnice... Mę 
czyła się do późnej nocy, nim wresz 
cie usnęła. 

Nazajutrz od rana wypatrywała 
przybycia szeika cudotwórcy i kupca 
Ibrahima. O ile bała się panicznie o-
wego szeika, o tyle zdawało jej się. 
iż jeśli przyjdzie Ibrahim. wszystko 
odmieni się Jtu lepszemu. 

Jakoż zjawil i się oba j ; szeika za­
prowadzono na górę do bera, a tym­
czasem Ibrahim podszedł bliżej w 
stronę okna Margaret , a gdy zbliżyła 
się do niego Zenab, spyta ł : 

— E j , ty, powiedz no mi . k to tc 
tu tak śpiewał, gdy przyszedłem 
pierwszy raz? 

—Cicho bądź — odparła Zenab, 
oglądając się na wszystkie strony— 
to była moja pani, ale. nie mów o niej 
tu nie wolno. 

— A ty , czy umiesz śpiewać? Nau 
czę cię nowej piosenki, którą teraz 
śpiewają wszyscy w Aleksandrj i . 

T u zanucił 'półgłosem pod samem 
oknem Margaret, tak, iż rozumiała 
dokładnie słowa piosenki: 

„Już idę, noc w zasłonie swej u-
kry je mnie. 

Gdy gwiazdy zapłoną, t y rozpleć 
włosy, na progu stań', 

i stój tak, nie d r z y j : ja przyjdę tej 
nocy juź. 

z ciemności spłynie całunek, jak 
ptak na usta twe" . 

Zaśmiał się z cicha: 
— Tyś za młoda jeszcze, nie do 

ciebie śpiewam, lecz może jest t u ta­
ka dziewczyna, co weźmie te słowu 
.io siebie, i będzie czuwać i czekać, te j 
nocy... Przecieżem ładny chłopiec! 
No, 'ale oddaj chusteczki swojej pani 
i powiedz, że kupiec Ibrah im zrobi, 
co może, żeby była z niego zadowolo 
na Jutrzenka o różanych policzkach, 
perła w złoto oprawna, k tó re j oby 
Al lah użyczył dni tak licznych, jak 
włosy w szerści mojego osła*. 

(D. c. n.) 



i i 21 s i n . 
Nadszedł do Warszawy nowy tran­

sport zabytków polskich, które ca zasa 
dzie umowy rządu polskiego z rządem 
sowieckim przybywają do Polski. 
Transport ten przybył do Warszawy w 
2-ch wagonach i zawiera 112 skrzyń ten 
nycli dokumentów oraz książek i ręko 
pisów z dawnej bibljoteki Załuskich, w y 
wiezionych przez rząd carski. Dyrek 
cja Muzeum Narodowego zajmie sie w 
przyszłym tygodniu posegregowaniem 
przybyłych dokumentów. Dal«zc 
transporty dokumentów, wywiezionych 
w czasach zaborczych nadejdą za kilka 
miesięcy. 

W kabarecie literacko - artystycz­
nym „ l c n i m a " w salonach restauracti 
hotelu Angielskiego odbyła się premiera 
nowego programu z udziałem Olgi Ka­
mieńskiej (po powrocie z urlopu), Basi 
Gilewskiej, łny Ney, Ireny Roźyńskicj, 
Kazimierza Krukowskiego, Ludwika La 
wińskiego i innych. Orkiestra pod dyr. 
1enrvka Golda. 

* * * 
Wobec pogłosek o zatnie rzonem przy 

jęciu nowych pracowników na opróż-
sione stanowisko w służbie miejskiej, za 
rząd związku zawodowego pracowni­
ków samorządowych interweniował w 
kilku wydziałach zarządu miejskiego, 
dzięki czemu zamierzenia w tym kierun­
ku zostały cofnięte. Wolne stanowiska 
będą obsadzone przez zredukowanych 
1 w ten sposób grożący z tego powodu 
konflikt został zażegnany. 

* • * 
Komenda straży ogniowej zamierza 

zakupić kitka podwozi dla samochodów 
strażackich oraz nowoczesną drabinę 
mechaniczną, której długość wynosi 50 
metrów. Drabina ta dochodzić będzie 
do 12 piętra, — wówczas gdy drabiny 
dotychczasowe sięgają tylko 6 pięter. 

s> *- « 
Komitet Przyjaciół Sztuki Polskiej, 

pozostający pod honorowem przewod­
nictwem p. Marji Jędrzejewlczowej urzą 
dził w dolnych salonach „Adrii** Bal — 
Zapusty Polskie (Kulig — Tańce ludowe 
— Karczma). 

9 * « 
W Ogrodzie Zoologicznym w War­

szawie przyszły na świat dwie pumv. 
W ten sposób w ciągu ostatnich czterech 
miesięcy Ogród drogą własnego przy­
chówku wzbogacił się tylko w rodzi­
nie wielkich kotów o 4 lwy, 2 tygrysy. 
2 lamparty, 3 oceloty i obecnie o 2 pu­
my. Małe czują sie dobrze; karmi je 
matka; będą one dostępne dla pub'i;z 
noścl za trzy tygodnie. Obecnie są one 
nieco większe od nowonarodzonego ko­
ciaka, i w przeciwieństwie do doro­
słych, są b. wyraźnie nakrapianc. 

* * * 
Przed kilku dniami ukazał się w dru 

ku tom C. Norwida „Inedita" wydany 
przez Miriama, a zawierający dotych­
czas nieznany utwór sceniczny w 
3 aktach p t- „Pierścień Wielkiej Da­
my*'. Dyi T kcia Ttatrn Polskiego posta 
nowiła tę ..białą tragedie", jak ja w t 
wstępie au ror nazywa, włączyć do sv»: 
go I T P E M I A R N i wystawić w bieżący"' 
roku. 

MATECZKI 

Z ł o d z i e j s k i s p o r t , a 
ulicy 

Tylko myśleć, tylko kombinować, tyl­
ko nie tracić inwencji, a jakoś życie 
się samo ułoży i kaidy człowiek potra­
fi zarobić na kawałek chleba z ma­
słem lub M A R M E L A D Ą . Zre cz, i l nietylko 
fakt, że tylu ludzi nic nie robi i żyje, ale 
również i ich niezmierna żywotność 
świadczą ponad wszelką wątpliwość, że 
bliźni nasi posiadają znacznie więcej in­
wencji niż gotówki. 

— Maml Maml! 
— Co pan ma? 
— Mam interes! Genjalny interes! \ 

Cudowny interes! Mówię panu: kokosy! 
Złoto leży na ulicy! 

— No, no. Cóż to za interes? 
— Panie* To nie jest interes! To jest 

brylant! Narazie mam projekt i szukam 
właśnie finansisty, ale za kitka miesięcy, 
co ja mówię za kilka miesięcy! Za kitka 
tygodni tysiąc, dziesięć tysięcy złotych 
to dla mnie będzie fraszka. Samochodzi-
czek, panie tego, wytworna kawalerec*. 
ka, dziewczynuchny, konjaczek, fran­
cuski K O N J A C Z O K naturalnie, K A W I Ó R E K , 

panie tego, słowem, powiadam panu, 
fortuna leży przede mną. Może mi pan 
narazie pożyczy pięć złotych, bo widzi | 
pan, dopóki ten interes się nie zreali­
zuje, jestem trochę tego... ten,.. 

Pomysły do interesów bywają niekie­
dy naprawdę genjalne. 

— Wyobraź pan sobie, że wpadłem 
na cudowny pomysł! Zauważył pan za­
pewne że ciastka w Lodzi nie są nadzwy 
czajne? Co? 

— Hm... nic zwróciłem na to uwagi. 
Nie jadam ciastek. 

— Ale ja jadam, panie, ja jadam! 
I jadam chętnie, bo łódzkie ciastka są, 
P R Ó S Z * ja pana, T A K I E jakieś bez wyrazu, 
bez wdzięku bez właściwego smaku. 

— Bo, ale gdzie ten interes? 
— Gdzie ten interes? Pan się pyta 

gdzie ten interes? Ten interes łeży przed 
panem jak wół, jak byk, panie, leży! 
Będziemy codziennie, albo jeszcze lepiej 
trzy razy dziennie, sprowadzać samolo­
tem ciastka z Warszawy. Nie kole-ą, tyl 
ko samolotem, żeby były jeszcze świe 
/ n i K I E . cieplutkie. Samolocikiem raz. sa­
molocikiem dwa i ciasteczka jadą do Lo­
dzi, i ciasteczka są raz dwa zjedzone, sa­
molocik wraca, przywozi nowe, znowu 
zjadają, znowu wraca, znowu zjadają a 

4* 
pieniążki płyną, płyną, płyną panie drogi 
strumieniami. 

— Ale poco, panie, poco? q 
— Co „poco"? 
— Poco to wszystko, kiedy każda 

niemal cukiernia łódzka ma swoje włas 
ne ciastka i obcych nie będzie sprze­
dawać. 

— Sądzi pan? 
— Jestem P R Z E K O N A N Y . 

— Hm...no, to wymyślę inny interes. 
I już następnego dnia G O Ś Ć lata po mie 

ście. opętany nową ideą, która mu po­
zwoli w szybkim czasie „zrobić miljo-
«y". 

Człowiek całe życie uczy się. Nic ni­
gdy nie wiedziałem o tera, że śród roz­
maitych tricków i systemów złodziej­
skich instnieje również „podrzucanka" 
Podrzucanka posiada właściwie, tak rai 
z miarodajnych sfer złodziejskich komu­
nikują, dwojakie znaczenie. Jedno, to 
system podrzucania skradzionego przed­
miotu od jednego do drugiego, do trze 
ciego i t. d. tak aby przy właściwym zło 
dzieju I jego najbliższym współpracowni 
ku skradzionego przedmiotu nie znale­
ziono, dru>a interpretacja podrzucanki. 
to podrzucenie komu monety w tym ce­
lu, aby objekt schyliwszy się po pie­
niądz, przestał na moment zwracać u-
wap"ę na swoją paczkę. 

Specem podrzucanki jest Dawid Al­
bert, trochę furman, trochę złodzte*. W 
wolnych od furmań*rwa chwilach Dawid 
Albert dopomagał sobie kradzieżami, 
które dawały naogół niezłe dochody. 
Ostatnim jednak razem sztuczka nie u-
dała się. Leon Kijewski siedział smętnie 
na ławce przy skwerze ulicy Nad Łód­
ką, obok siebie zaś miał paczkę z ubra­
niem, które właśnie zamierzał sprzedać-
Zbliżył S I Ę do niego Dawid Albert i 
podniósł z ziemi uprzednio nieznacznie 
przez siebie opuszczona monetę 20 gro­
szową, poczem spytał Kijcwskiego: 

— Czy to czaiiem nie pańskie? 
— Moje odpowiedział Kijewski i wy­

ciągnął rekę po pieniądze, a tymczasem 
spółnik Dawida Alberta skradł mu n-

br.•">;»• Nim Kijewski spostrzegł sie w sy 
(uncji R O Ó L N I K z ubraniem zwiał i złapano 
tylko Dnwidka. 

Sąd Grodzki skazał Dawida Alberta 
na 3 miesiące aresztu. 

Jerzy K rzec ki. 

Paniczna ucieczka nagich kobiet z łaźni. 
Gorący prysznic dziewczyny. 

Z Kołomyi donoszą: 
W łaźni parowej w Kołomyi nie-

j-tka Szalerowa, obryzgana przypad­
kowo wodą przez kąpiącą się wycho­
wankę z domu sierot 16-letnią Ster-
berżankę. nabrała cały garnek wrząt­
ku i 

oblała nim dziewczynę. 
Ta przeraźliwie krzyknęła i padła 

bez przytomności. Krzyk poparzonej 

wywołał w łaźni panikę, wiHe kobiet 
wybiegło na podwórze, przypuszcza­
jąc, że zdarzyła się katastrofa — Cięż 
ko poparzoną Sternberżankę odwie­
ziono do szpitala. Doznała ona popa­
rzenia 3-go stopnia! wałczy ze 4rrHeT-
cią. Wiele kobiet, które uciekłv na 
nodwórze. niebezpiecznie się przezię­
biło. 

Nagły zgon w pociągu 
Staruszka nie dojechała do Łodzi. 

Ze Świecia donoszą 
Pociągiem osobowym na 

Czersk — Laskowica jechała Marja 
Zawiszowa. lat 76. ze Szlachty powia­
tu starogardzkiego w towarzystwie 
córki, 

do Lodzi. 
Nagle, tuż przed Laskowicami sta­

ruszka, poprzednio zupełnie zdrowa, 
zmarła. Przywołany lekarz stwierdził 
nagłą śmierć wskutek udaru sercowe­
go. 

l i iUffli umarła śu io j Mr i i j iuL_ 
Tęsknota za zmarłą matką. 

W i e r n y s ł u g a p r o f e s o r a . 
Zatajony legat. 

Ze Lwowa donoszą: 
W sądzie Okręgowym we Lwowie to­

czyła się rozprawa karna przeciwko żo­
nie docenta Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Marji Szmidowej, oskarżonej o wy­
stępek przeciw opiece i nadzorowi z art-
201 k. k. Ciekawa ta sprawa przedsta­
wia się następująco: 

Przez około 30 lat służył u oica oskar 
żonej profesora uniwersytetu lwowskie­
go, zmarłego przed dwoma laty, Ignacy 
Barbach, typowy wierny sługa. 
Tui przed śmiercią profesor sporządził 
w obecności swego zięcia profesora uni­
wersytetu lwowskiego Zaleskiego testa­
ment, w myśl którego Marji Szmidowej, 
które) zapisany został folwark 400-mor­
gowy oraz znaczna gotówka, narzuci! 

obowiązek zapewnienia staremu słudze 
i jego rodzinie przyzwoitego utrzyma­
nia do końca życia. Barbach nie wiedział 

nic o tym legacie. 
Akt oskarżenia zarzuca pani Szmido 

we], że zataiła zapis zmarłego profesora 
i nie dawała staruszkowi ani grosza. 
Barbach nie mając środków do życia, 
musiał wkoncu żebrać. O legacie dowie­
dział się on przypadkowo od prof. Za­
leskiego. 

Sąd cywilny, przed który Barbach 
pozwał Szmidową uznał w całości jego 
nretensje. Obecnie sprawą zajęła się pro 
' • • N R T U M Na rozprawę o-kariona wy­
parła się, jakoby zataiła przed Barba-
chem legat-

Rozprawę odroczono. 

Z Pucka donoszą: 
Strasznego samobójstwa dokonała we 

własnym gabinecie dentystycznym lekar 
Ka - D E N T Y S T K A Rakowska. Gdy do gabi­
netu wszedł narzeczony Rakowskiej, o-
czom jego przedstawił się 

straszny widok. 
Wstrząsana drgawkami przedśmiertne 

mi leżała Rakowska z przeciętemi u obu 

i*AOJO-K\ IK. 
DZIS WIECZOREM. 

RASZYN. 
16,00 Audycja dla chorych. 
1640 Krótka audycja dla drażvny harcer­

skiej mi. F. Radia w Glince nu Polesiu. 
16,55 Sonaty L. van Beethovena w wyk. I. 

Dubiskfe] skrz. 1 J. Turczyn>kiego (fort.). 
17.Mi Przegląd prasy rolniczej. 
i*.'»> Reportaż. 
!fi,20 Koncert muzyki żydowskiej. 
19,00 Programi na dzień następny. 
19,05 Rozi.uitości. 
19,23 Recytacje poezyj. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wlecaorny. 
20,00 „Myśłl wybrane*'. 
20,02 — Nastroje zimowe — wieczór metody] 

1 piosenek o zimie w wyk. Ork. P. R. 
21,00 Skrzynka pocztowa techniczna. 
21,20 Koncert chopinowski. 
22,00 Odczyt w ukraińskim p. t. „Ukra 

ińskie stówo drukowana". 
2?,15 Muzyka taneczna (płyty). 
23,00 Wtad. meteor, dla kom. lotn. I kom 

policyjny. 
2.1,06 Muzyka lekka i tan. z kaw. „Italia*. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKHEM: 

.'.'.<•• Koncert zyozeu. 
7?,05 D. c. koncertu życzeń. 

NIEDZIELA. 
RASZYN. 

o.OO Sygnał czasu 1 pieśń poraniu 
9J» Gimnastyka. 
9,20 Płyty. 
9.35 Dziennik poranny. 
9,40 D. c. muzyki z płyt. 

Z Kraków: 

1?,15 XVfT Poranek tarto, a Filhann. Warsz. 
\V przerwie p. M. Centnerszwer wyjrlosl 

felieton muz. p. t. „Demoniczni artyści''. 
f4,00 „Porady weterynaryjne", wygi. prof. 

L. Dobrzańskt. 
14.15 „Przegląd rynków produktów rofnycn'* 

Pr. Samorządu Terytorialnego R. P. 
wyf. p. St. Prns-Wiiniewski, oraz. Wied. Zw. 

10,00 Tr.insm. na! 
11,57 SygtU 
12,05 Progi' in: nu 

»raości 

rąk żyłami. Narzeczony natychmiast zaa* 
larmował pogotowie ratunkowe. Raków 
ską zawieziono do szpitala, gdzie nieba­
wem zmarła. Stwierdzono również, * • 
zażyła ona 

kilka pastylek sublimatu. 
Przyczyną samobóistwa by ła podobne 

depresja duchowa wskutek utrarr prze* 
kilku tygodniami ukochanej matki. 

14,30 Muzyka pomilarna z płyt. 
15,00 Pogadanka. „O dochodzie z mlek** 

p. A. Piątkowski. 
15,20 Koncert zespołu sal.-jazzowego. 
16,00 Shichowuko dla dzieci p. t. Spotka­

nie -' Kaz. Konarskiego (obrazek '863 r.) 
10/45 ..ledenjścle opóźnienia'* (humoreska) 
17,00 Po*, p. t. „Najwierniejsza przyJaclA* 

ka kobiety", wygi, dr. M. Slawiń»ka-Zarzecka-
17,15 Fr. ze Lwowa. Piełnl i kolędy fwow. 
17.45 PoNka mu/yka ludowa z płyt. 
f»,00 Tr. ze Lwowa. Knllz — słuchowisko 
19,(Mi l "I : i . na dzica następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,3ii Radiofygodnik dla młodzieży. 
1'MS Repertuar teatrów W A I R S Z . 

19,50 Konc. muz. lekkiej: w wyk. Ork. P. R 
W przerwie o godz. 20,00 „MyśTl wybrane' 
20.50 Dziennik wieczorny. 
21,Gt> felieton p. t. „Zdobycze powstania sty 

tzntoweco*' wysł. red. K. Koźmiński. 
21,15 , . N A wesol»*j Iwowskiei fair"*. 
22.15 Wiad. sport, ze w»zystklUt rozsł. P. 
22.25 Muzyka tan. z kaw. „Gastronomia**. 
23,00 Wind. meteorol. dla kom. lotn. 1 kom 

policyjny. 
- M A S D- c. M I ! / . tan. z kaw. „Oastronomja' 
W przerwie od 23,15—23.18 Podanie w ł-s-

francuskim. 
ŁODZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

14,00 R E I ) , p. t. . . . - I I I / I M Jednej Rodzim"* • 
wyeł. red. Jan Piotrowski. 

15,00 Płyty. 
19,05 Wiadomości sportowe. 
10,10 Rrjzmsftoscf. 
19.45 Repertuar teatrów 1 komunikaty. 

„POD PRĘGIERZEM" 
t̂ r „Rakiecie , 

Scenarjusz Vicki Baum — ciekawy, boga 
ta treść, akcja żywa. Bohaterka sabija ko­
chanka, któYy nastawa! na życie jej narsseso 
nego. Przyjacte] zabitego śledzi ją i urzadz; 
zabawę towarzyską w sad „tak na niby" 
Udaje się. Zbrodniarka wykryta. Doskonale 
oddano atmosferę zabawy amerykańskiej, (łap 
py end. Pod naciskiem narzeesonego Gbs»-
dy, świadek cofa zeznania, kompromitujące o-
skarzoną. 

Keźynerja — dobra. W rotach głównych — 
Nancy CarolJ.1 Gary Grant — be* zarzut* 
Ładne są sceny na okręcie. 

EDMOND SEE. 

S Y N . 
W przeddzień zwolnienia, Antonina 

Mazurier odwiedziła męża swego, An­
drzeja w więzieniu. 

— Nareszcie! — zawołała, rzucając 
mu się w objęcia. — Tylko jeden dzień 
jeszcze, a skończy się nasz straszliwy 
koszmar. Czy cieszysz się? Czujesz 
się szczęśliwy? 

—- Ach! — szepnął — czy mogę już 
zaznać szczęścia obecnie, po wszy st-
kiem, co się stało, po tej hańbie, jaka 
spadła na mnie i na nas wszystkich?.... 

Nie pozwoliła mu dokończyć: 
— Nie mów tak. Nie wolno ci tego 

mówić. Przedewszystkiera nie ponosisz 
żadnej winy, ale jesteś tylko ofiarą, jak 
dowiódł ci nawet twój adwokat. Czło­
wiek, do którego miałeś zaufanie, wcią­
gnął ciebie miraowoli w swoje oszukań­
cze machinacje, z czego nie zdawałeś 
sobie sprawy. Najlepszy dowód, źe ska 
zano go na dwa lata, a ciebie tylko na 
cztery miesiące. 

— Tak jest: na cztery miesiące. Ale 
tego wystarczy, by okryć mnie hańbą! 

— Ba! — rzekła z udaną beztroską 
— ale to już minęło i zostało zapomnia­
ne. 

— Zapomniane! Mylisz się, sądząc, 
że ludzie zapominają tak prędko. Zapy­
taj matkę swoją. 

— Och! ma 
— Tak: matkę twoją, która po wy­

roku żądała, żebyś mnie opuściła i prze 

niosła się do niej z synkiem, ponieważ 
jestem niegodny zająć się jego wycho­
waniem 

— Przedewszystkiem wiesz bardzo 
dobrze, że nie zgodziłam się na jej żą­
dania i pozostałam ci wierna i oddana. 
Zresztą matka także już zmieniła zda­
nie... Gdy powrócisz do domu, nikt nic 
ośmieli się przyjąć ciebie nieżyczliwie. 
Ani mama, ani ktokolwiek inny! 

— Ochl — zaprotestował — jest mi 
obojętne, co powiedzą mnt. Bylebym 
tylko zastał ciebie taką, jak dawniej, 
byleby nasz mały— 

Chwycił ją za ręce: 
— Powiedz mi, powiedz.... nasz sy­

nek.... Jurek— 
— No, i co dalej? 
— Nie wie o niczem?.... Nie domy­

śla się niczego?.._ 
— Niczego! Zapewniam ciebie. Prze 

dewszystkiera spędził trzy miesiące 
agorą u babkf, a gdy wrócił do domu, 
powiedziałam mu, że wyjechałeś w in­
teresach.... 

Dodała z powagą: 
— Czas najwyższy, ze względu na 

niego, żebyś wrócił do domu. Podczas 
twej nieobecności pieściliśmy go i psu­
l i , darując mu wszystko. Stał się wy­
magającym despotą, a wobec tego, że 
jesteś jedynym człowiekiem, którego 
się naprawdę boi, słuchać będzie tylko 
C F E B F A U . , 

Andrzej smutnie pokiwał głową: 
— Tak, ale nie wiem, czy dziś mam 

jeszcze prawo nim kierować?! 
— Oszalałeś! Oczywiście, że masz 

wszelkfe prawa. Nie! nie pi?ec_z mi ! 

[Nie chcę stucliać tego, co mi powiesz. 
Rzuciła okiem na zegarek. 
— Tak późno już! Mam jeszcze ty­

le przygotowań tu jutro! • 
Po serdecznym uścisku wyszła ze 

łzami radości w oczico. 

Powrót Andrzeja do domu nie był 
tak przykry, jak przypuszczał. Jakby 
za ogółnem porozumieniem jego teścio­
wa, lokatorzy domu. służąca i dozor-
czyni, przyjęli go równie uprzejmie, o-
kazywali mu te same względy, co przed 
wyrokiem. Może tylko mektórzy daw­
niejsi znajomi witali go trochę chłod­
niej. Co do Jurka, uzewnętrzniał radość 
nieco za hałaśliwą i dziwne nieposłu­
szeństwo. Zona jego mówiła prawdę, u-
trzymując, że dziecko potrzebuje o-
strzejszej reki i autorytetu ojca. 

Andrzej wahał się z okazaniem syno­
wi tego autorytetu, tern bardziej, źe za­
przątały go poważne troski o zdobycie 
jjosady, której z wiadomych powodów 
odmawiano mu wszędzie. 

Wkońcu, zawdzięczając to protekcji 
kiewnego żony. otrzymał miejsce w fa­
bryce samochodów, i odtąd, oswobo­
dzony od przygniatającego go ciężaru, 
nabrał otuchy, chęci do życia i powoli 
odzyskiwał utracone poczucie godności. 
Wracając do domu, po dniu pracy, znaj 
dowal ukojenie przy żonie i dziecku i 
powracał do tego, czem był dawniej: 
•lobrym mężem i ojcem, świadomym 
swych obowiązków.... 

Pewnego wieczora, powróciwszy do 
domn. zastał małego Jurka we łzach, a 
przed nim matkę, z twarzą pałającą 

gniewem i oburzeniem. Młoda kobieta 
odrazu wciągnęła męża w tę sprawę. 

— Dobrze — zwróciła się do chłop­
ca— że ojciec powrócił. Wobec niego 
nie ośmielisz się już kłamać nadał, i 
przyznasz się do winy. 

— Jakiej w iny? — uśmiechnął się 
Andrzej. — Mam nadzieję, że nie cho­
dzi o coś ważnego? 

— Nie powiesz tego — przerwała 
inn żona — gdy dowiesz się prawdy. 
Wyobraź sobie, że malec ten poprostu 
kićruje się na złodzieja. Tak jest, nie­
stety! Wyobraź sobie, źe ośmielił się 
szperać w moich szufladach, podczas 
gdy byłam zajęta czem innem, i przy­
właszczył sobie monetę dwudziesto-
frankową, schowani pod chustkami do 
nosa. I co ty na to powiesz? 

— Co mam powiedzieć? — wybeł­
kotał Andrzej, blednąc, i sercem prze-
jętem głuchem uczuciem trwogi. 

— Twoja kolej — rzekła gwałtow­
nie — zwrócić mu uwagę.... skarcić go... 
wytłumaczyć mu ohydę i niegodność 
podobnego czynu. Może wobec ciebie 
przyzna się do winy, okaże żal i skru­
chę! 

Podczas tej przemowy matki, wy­
stawiającej go na sąd ojca, malec za­
chowywał się dziwnie. Obecnie z su-
chemi oczyma, uporczywie pociągał no­
sem, przyglądając się ojcu spodełba. 

Andrzej zdobył się na wysiłek: 
— Matka twoja ma fację — rzekł. — 

Postąpiłeś bardzo źle. Zresztą mówiłem 
ci już nieraz, co czeka każdego złodzie­
ja Przychodzi poticja, by zabrać go do 
więzienia. 

Chłopiec wzruszył ramionami: 
— Nic sobie z tego nie robię! 
— Co takiego? 
— No tak — rzekł malec tonem 

drwiącym i wyzywającym, — Jest ml 
to zupełnie obojętne. Mogę posiedzeć w 
więzieniu Jak t y ! 

— Jak? 
! — Jak ty? Przecież byłeś w wi«' 
zieniu! 

•— Co ty... co ty... wygadujesz? *** 
wybełkotał ojciec. 

— Wiem, co mówię — upierało słv 
dziecko. — Powiedz ia ła o tern babcia 
do Klotyldy Zdawało'Jej się, że nie 
słyszę, ponieważ ndawałem, że śpłc. 
Ale słyszałem bardzo dobrze... Widzisi 
więc, że niema nic strasznego siedzieć 
w więzieniu, bo sam tam byłeś! 

Dodał ze złośliwym triumfem: 
— I Ja także chcę dostać się do wie-

nie..- gdy dorosnę! 
Andrzej zamienił z żoną spajrzenii 

przerażenia. Z bólem, rozpaczliwie, szt 
kat jakiego zdania, słowa choćby, które 
usprawiedliwić go mogło w oczach ro­
dzonego dziecka, wykazać mu cały o-
krutny absurd Jego dziecinnych zamia-' 
rów, zniszczyć w Jego umyśle zarodki 
tak straszliwe, tak niemądre l nieetycz­
ne' Ale nie znalazł nic! 

Pochylił głowę, z sercem przeje 
tern głęboką trwogą, myśląc z przera­
żeniem o przyszłości ciężkiej i groźnej 
zarówno dla syna. Jak i dla niego. — ' 
niestety — odmierzał ciężar własnej 
odpowiedzialności 

Tłum. L. ™ 
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S P O R T . 
Kanadyjczycy nie przyjadą do Polski. 
•KS Zerwany kontrakt. 

Kanadyjska drużyna hokeja lodowego, Ot­
tawa SkamroclŁ3, która przybyć miała na 
trzy mecze do Polski w cNiach 21, Z2 .i 24 b. 
m., zerwała zawarty 2 PZHL kontrakt i od­

mówiła swego przyjazdu. 
Wiedeń, 20 stycznia. Kanadyjska drużyna 

Ottawa Shamrocks pokonała w Wiedniu re­
prezentację Austrji 10:0. 

Przed mistrzostwami Polski w hali. 
Gorączkowe przygotowania. 

W Przemysłu wre obecnie goryczkowa pra 
ca nad przygotowaniami do zapowiedzianych 
la dzień 2 lutego mmowych mistrzostw Polski 
W lekkiej atletyce. Hala sportów zimowych, 

mieszcząca się w gmachu Domu Żołnierza, zo 
stała odpowiednio przy dużym nakładzie pra 
cy i kosztów odremontowana i'przedstawia S'C. 
doskonale. 

Straszna śmierć narciarza. 
9 1 — Podczas zawodów wpadł na drzewo. 

Z Kołomyi donoszą: 
Ukraińskie Tow. „Sokit" w Kołomyj urzą­

dziło zawody narciarskie na górach oskrze-
siniec.rich pod Kołomyja.- W zawodach .tych 
brał m. in. udział Andrzej Kifjuk a Komarna, 
który przybył 

pierwszy do półroety 
na 8-mym kilometrze. Kiedy na mecie wogń-

le sie nie zjawił, zaczęto go szukać, ale do 
wieczora nie dało to rezultatu. Dopiero ria 
drugi dzień rano znaleziono trupa Kifjuka w 
jarze opodal 11-go kilometra trasy, w przy­
siółku Hruszów. Jedna narta była na nodze, 
druga leżała W odległości 5 m. od ciała. Praw 
dopodobnie narcians zbłądziwszy, wjechał z 
rozpędem na drzewo i zabił się. 

rokko, Hlszpanję, połudn. i zach. Francję i 
zwiedziwszy Paryż doszedł do Alzacji. 

Ze Strasburga podróżnik polski uda się do 
Lyonu skąd przez Luksemburg i Bclgje db 
Rotterdamu, poczem odjedzie okrętem do Gdy 

POLAK V P O D H O Z 7 P:B$ZBI B 
dookoła Europy. 

Do Strasburga przybył młody sportowiec 
polski, Józef S'łuleński, który odbywa piechot* 
podróż po Europie i Afryce Północnej. 

Wyruszywszy z. Poznania w r. 1929, prze 
tóedł on jut Czechosłowację, Rumunje, kra­
je baBtańskie, Wiochy, Trypoliś, Alger, Ma-

Schmelling — Steve Hamas. 
HNHMHI Mecz lutego. 

W dniu 14 lutego odbędzie się w Fila-1 ling otrzyma 35 proc. wpływów brutto, Ame-
delf ji mecz bokserski pomiędzy b. zawodowym | rykanin — 20 proc. 
mistrzem świata wszystkich wag, Niemcem . Mecz ten odbędzie się zamiast projekto-
Schmellingom a Stcve Hamas, pięściarzem a-1 wanego spotkania SchmeUrnga z L«vinsky'nu 
Wcrykańsltim. Umowa przewiduje, ło Schnie! | — — — 

Hokeiści modlą się o mróz. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym 1 jutrzejszym odbędą 
tlę w Lodzi następujące imprezy sportowe: 

SOBOTA. 
Hokej: Lodowisko przy Al . Unji , o *od*i 

nie 18-eJ: mecz hokejowy o mistrzostwo W. 
8: Hakoah—8KS (Łódź). Mecz dojdzie do 
•kutku w razie odpowiednich warunków 
atmosferycznych. 

NIEDZIELA. 
Boks. Sala Filharmonji przy ulicy Naruto­

wicza o godzinie 11.80 drużynowy mecz bok­
serski IKP-^PKS' ^KatowiceJ.' 

Hokej: Lodowisko ŁKS-u przy AL Unji: 
°d godziny l l *e j prsed poŁ i od 18-ej popoł. 
* razie odpowiedilci warunków atmosfery oz 
łych turniej hokejowy przy udziale AZS 
(W-wa), TKSZ, LKS. i Triumfu. W Zgierzu 
rnecł hokejowy o miatr*. IcL B: Strzelec 
(Zgierz) — i IKS. 

Łyżwiarstwo. Na ślizgawce Miejskiej w 
parku im. Poniatowskiego, o godzinie 11-ej 
przed poł. konkurs w jeidzie figurowej. W 
Zgierzu na stawie niiejhkim o godzinie 14 ej 
zawody łyżwiarskie. (Imprezy są zależne od 
odpowiednich warunków atmosferycznych) 

Lekkoatletyka. W sali Geyera przy ulicy 
Piotrkowskiej 289, o godzinie 9-ej w I-ym i o 
godzinie 10-eJ w drugim terminie: doroczne 
walne zebranie ŁOŻLA. 

KONKURS W JEŹDZIE TlGTJROWEJ 
najprawdopodobniej będzie odłożony. 

Referat Wychowania Fizycznego Z&ritądu 
m. Łodri zawiadamia, że w razie nieodpowie­
dniego etanu lodowiska, przewidziany na nie­
dziele, dnia 21 li. in. konkurs w jeździe figuro 
wej na lodzie, odłożony zostanie na dzień 28 
b. m. 

Sport w kilku §!owacłi. 
(—) W dniu jutrzejszym t j . w niedzielę 

urządza Gimnazjum Państwowe o godzinie 
14-ej na stawie miejskim w Zgierzu zawody 
łyżwiarskie, w programie których przewidzia­
ny jest konkurs jazdy figurowej dla pań i pa­
nów (jazda dowolna), konkurs dla dzieci i 
młodzieży do lat 14-tu, oraz zawody w jeź­
dzie szybkiej na 1600 m. dla panów, na 1000 
m. dla chłopców i na 500 m. dla pań. Pozatem 
zostanie rozegrany mecz hokejowy. 

(—) W dniu dzisiejszym przyjeżdżają z Ka 
towic do Łodzi bokserzy PKS-u, którzy w 
dniu jutrzejszym rozegrają o godzinie 11.80 w 
sali Filharmonji drużynowy mecz bokserski z 
zespołem IKP. 

Pozostałe bilety sprzedaje w dniu dzisiej­
szym firma: Z. Kowalski, ul. Piotrkowska 62, 
za.ś jutro w dniu meczu, od godziny 9-ej rano 
kasa w Filharmonji. 

(—) W związku s Walnem Zebraniem 
ŁOŻLA, które odbędzie się w dniu jutrzejszym, 
przytaczamy szereg ciekawych cyfr statystycz­
nych z rozwoju lekkiej atletyki w okręgu 
łódzkim w ostatnim sezonie. W roku 1938 
przybyło ogółem 406 czrynnych zawodników, 
tak że obecnie liczba lekkoatletów w okręgu 
wynosi 1217 osób, w tem 958 mężczyzn i 259 

WARSZAWA — ŁÓDŹ, 
po meczu z Krakowem. 

W dniu 11 lutego odbędzie się definityw­
nie międzymiastowe spotkanie hokejowe War 
szawa — Łfidź. 

Mecz odbediie się w Łodzi. 
W projekcie Jest także międzymiastowe 

spotkanie Warszawa—Kraków w dniu 28 lu­
tego w stolicy. W przeddzień reprezentacja 
hokejowa Krakowa walczy w Łodzi. 

BOLESNY WYPADEK BOKSERA. 
Pięściarz apadł z ringu. 

Niezwykły wypadek miał miejsce w cyrku 
w Rouen podczas meczu pięściarskiego. Bok 
ser Rene Courant, lat 26, stawał do walki z 
Buchetem. W drugiej „rundzie" Buchet po­
łożył Couranti ..knock outem'4... Padając Cou 
rant spadł z „ringu'1 na ziemie i doznał pęk­
nięcia stosu pacierzowego. Niefortunnego bok 
sera przewieziono w stanie bardzo groźnym do 
szpitala. 

1 OSOWAN1E BONÓW FUNDUSZU INWESTY­
CYJNEGO. 

— Ministerstwo 
Skarbu komunikuje, że w dniu 18 b. m. wylo­
sowane zostały do umorzenia Bony Funduszu 
inwestycyjnego, oznaczone nr. 6721 8711 
13008 13653 19692 20671 30044 we wszystkich 
10-clu serjach, wypuszczonych na podstawie roz 
porządzenia ministra skarbu z dn. 10 listopada 
1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 89, poz. « 4 ) . 

Wylosowane bony wykupy v. I są przez Ka 
sy Skarbowe po zl. 100 za bon .5-ciozłotowy. 

NA WIELKANOC DO KOPENHAGI. 
Zachęcony niebywałym sukcesem jaki został oslog 

niety przy organizowaniu pierwszej wycieczki mor­
skiej na wyspy Kanaryjskie tutejszy oddział Wn. 
gon* • U t e Cook w porozumieniu, z .UnJ. Gdynia— 
Aincrylca pMa-<ttcptij«-< *r> •hfflmb.oirunla Wiftlk:,-..M-
łirj wyczeski do Kopenhagi w ozoafo. od -81 marca 
do 4 kwtetnln r. b. 

W porównaniu z wyżej wnpomnlana wycieczka — 
ta nie wymaga spocjalnych przygotowań ani dużych 
saaobdw pieniężnych, gdy* jeat kalkulowana jak-
najtanlej to jest od zł. 100.— od osoby. 

W wycieczce tej w dużej mierze winna wziąć 
udział miodzie* na którą niewątpliwie wywiera 
wielki wpływ chociażby najkrótsza podróż morska. 

kobiet. W stosunku do r. 1932 przybyło za­
wodniczek 91 i zawodników 316-. Klasę A posia 
da 24 mężczyzn i 20 kobiet, klasę B 114 męż­
czyzn i 239 kobiet. W punktacji zawodów o mi 
strzostwo okręgu prowadzi ŁKS—100 p. przed 
Kruszeenderem 59 p. KP. Zjednoczone 58 p., 
Union-Touringiem 51 p., IKP. 48 p., WKS-em 
43 p., Wimą 40 p., Sokołem Pabj. 34 p. 
Makkabi — (Łódź) 22 p. i t d. W punktacji 
ogólnej zawodów prowadzi również ŁKS-286 
p. przed Wimą 159 p., K.S.Z. O. 126 p., Kru 
szeenderem 120 p., Union-Touringiem i IKP. 
79 p., WKS-em 69 p., Zjednoczonemi 65 p., 
Makkabi 45 p. i t. d. 

(—) Finałowy mecz o tytuł drużynowego 
mistrza Polski odbędzie się między Skodą a 
Wartą (w boksie) w niedzielę dnia 28 bm. w 
Warszawie. 

(—) W dniu wczorajszym polska drużyna 
bokserska odniosła w Sztokholmie zwycię­
stwo nad kombinowaną drużyną miejscową w 
stosunku 4:3. 

W wadze muszej Jarząbek pokonał Lindah 
la, w wad-ze koguciej Rogalski pokonał An­
derssona, w wadze piórkowej Kajnar uległ 
Kreusrerowi, w wadze lekkiej Bukowski uległ 
NorelTowi, w wadze półśredniej Garncarek u-
legi Fogelbergowi, w wadze średniej Antczak 
zwyciężył Jonssona, w wad?« ciężkiej Piłat 
zwyciężył Erikssona. Mecz w wadze półciężkiej 
nie odbył się spowodu niedyspozycji Majch-
rzyckiego. 

KOMUNIKATY. 
Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

KRAJOZNAWCZEGO. 
W niedziele, dnia 31 b. m. odbędzie •!« wycieczka 

do muzeum lm. Bartosze więzów i archiwum micj-
gkego które zostanę w dniu tym otwarte wyłącznie 
dla wycieczki Zbiórka o godzinie 10..J6 w gmachu 
przy Placu Wolności Ł Oplata dla członków 30 gr., 
dla goscl — 40 groszy. 

W czwartek dnia 35 b. m., od godziny 3-ej zwie 
dzanie zakładów Schelblera 1 Grohmana. 

WIELKI BAL KAPNAWALOWY. 
Tak jak »• latach ul ległych i w roku bieżącym 

Stowarzyszenie Kul t - Ośw'at. im 8tef»na *eromsVie 
gc urządza W I K L K I BAL KARNA WAT.OWY. 

Impreza ti. odbędzie się w sobotę. 20 b. m. o go 
dżinie 9-ej wieczór w sali Związku Drukarzy, prcy 
ulicy Piotrkowskiej 106. Orkiestra jazz, ponadto 
wiele atrokcyj 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej. 
DO KOŁUSZUKl 1.00; 6 20; l.lbi o.Ul,; (Widzew 

l'l.13.00: M.*0: tt.30 17.40; I8.4O 20,56 21 4" 
do waJUssawTi ty.K. 

OBJAZD Z ujDZl nT.rnTrcj 
SO KOLUSZEK: 8,01. 
DO OBTBOWA (Fozaaniatt S.U; 8.88; 12,42: 16.0! 

18.35; 22. U8. 
OO KUTNA (Odyzo—fMuaUli LSO; S.00: 12.5? 

16.38; 21.36. 
OO WARSZAWY: 2.16 (Łowicz) I M ; 18,12; 16,13 

19,66. 
OO Z~ JuSKIBO WOŁI i 8.80; 14,10: 18,10: (Często 

chowa). 
CO ŁwOWAl 30.08. 

Co zgotować jutro aa obiad ? 
Zupa pomidorowa z ryżem, zając 

a bumczkami^-pączki. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Agnieszce. 
Wschód słońca 7.33 
Zachód — 16.00 
Długość dnia 8.27 
Przybyło dnia 0.43 
Tydzień 3. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 20 stycznia. Loco 11,65; sty 
czeń 11,26; luty 11,28: marzec 11,33. 

Liverpool, 20 stycznia. Loco 6,05; styczeń 
5,82; luty 5,82; marzec 5,82. 

Egipska, 20 stycznia. Loco 8,40; styczeń 8,29 
marzec 8.21; maj 8,19. 

Brema, 20 stycznia. Loco — marzec 12.2S; 
maj 12,41; lipiec 12,60. « 

Waluty, dewizy i akcje 
na g.ełdzie warszawskiej 

WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej nastrój by/ 

naogói cokolwiek mocniejszy. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Frenijowa Pożyczka Budowlana ser. I 40,75, 
Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja III 51.50; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 105,35; Pań­
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 54,50; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 60.50: Poży­
czka Stabilizacyjna 1937 r. 56,88; Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Llsly Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. II em. 8,235; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligac;e Komunalne Banku 
Gos.p. Kraj. I I 'em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listv Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 62;75; Listy Za­
stawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 43: 
Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 
49,00; Pożyczka Konwersyjna' m. Warszawy 
1926 r. 50.25; Listy Zastawne Tow. Kred. nt 
Warszawy 52,38. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85,00; Lilpop 10,70; Starachowi­

ce 10,10. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 20 stycznia. Urzędowa cedttto 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone ns 
podstawie cen giełdowych: żvtq 14,25—14,75 
pszenica 20,50—21,00; maka pszenna gatunek i 
— 45 proc. luksusowa 35.00—40.00: mąka żyt­
nia gatunek I 55 proc. 24.00—25,00: żytnia py­
tlowa gat. I — 65 proc. 23.00—24,00: maka żyt­
nia sitkowa gat. I I po 55 proc. 17*0—18,50; 
maka żytnia razowa 9." proc. 18,00—19,00. 

Poznaii, 20 stycznia. Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy 
ustalone na podstawie cen trnnzakcyjnych: ży­
to 14,75. Kursy ustalone na podstawie cen or­
ientacyjnych: żyto 14,50 14,75; pszenica 18.25 
— 18.75: mąka żytnia I sat. 0-55 proc. z wor­
kiem 21,00—22,50: razowa 0-95 proc. z wor­
kiem 17,00-1S.00: mąka pszenna I gat. A 20 
proc. z workiem 32,50—J6,00. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — P O P . Gwiaedor I kinoman-

ki; wiecz. Iv ar Kreuger. 
Teatr Popularny — Złamana drabina. 
Teatr w sili Geyera — To lubią kobiety. 
Tabarin — Występy artystyczne ł danc1vg. 
Adria — Zbrodniarz. 
Capltot — Wuj Mozes. 
Caslno — Jaką mnie pragniesz. 
Corso — I Rocambole. D. Na dropie złoczyl 

cy. 
Czary — Tajemnica sypialni. 
Grand-Kino — Brat djabl?. 
Metro — Zbrodniarz. 
Palące — Zdobyć cię muszę. 
Przedwiośnie — Król cyganów. 
Rakieta — Pod pręgierzem. 
Rozy — Panna Josetta moja żona. 
Sztuka — Noc w Kairze. 
Zachęta — Orzech miłości. 

ta m mm tóiMB/ 
PEŁNA tai...;i,.y WYGRANYCH X X V I I I 

POLSKIEJ LOTERJ1 KLASOWEJ. 
WozoraJ w jedenastym dnhi claznlenla 4-ej 

"asy 28-ej polskiej, loterji państwowej, wygrane 
DacNy na numery następujące: 

Po 10.000 Zł. na N-ry: 73904 119142. 
Po 5.000 zl . na N-ry 96846 115133. 

. Po 2.000 zi . na N-ry 7758 15297 28137 31516 
?3597 81965 8S230 95246 J24263 131785 134123 
152332 15*788 159156 162840. 

Po 1.000 zł. ii.i N-ry 3473 12031 29072 34800 
<35S5 46069 49515 50343 56260 65268 65986 69857 
'8123 80725 SS&Só 96124 96923 9*231 99465 10O2ó2 
105268 108274 110248 115069 116610 118073 
119079 119755 122229 128387 143937 145223 
151089 161305 165747. . 

l o s y i v k l a s y są jeszcze do nabycia 

* Kou£t*Zml KAI Js.'A.ŁA 
ŁUDŹ, ul. Piotrkowska 54. 

Tam padł pierwszy miljon! 

Po 200 zl . na N-ry: 
96 160 235 310 49 454 509 34 853 1077 120 242 

413 50 574 675 78 80 748 2135 365 657 702 810 
25 3001 39 147 206 87 S9 304 15 457 504 53 696 
'65 819 4020 129 41 45 54 30 6 441 516 29 37 
'10 95i 5068 88 123 233 75 620 35 51 54 76 728 
43 811 63 900 95 6110 38 311 424 509 7460 655 
jjl 95 700 32 819 89 8150 324 486 527 745 993 
»252 425 77 526 61 80 931 10180 88 291 318 84 
808 609 824 11092 146 63 66 201 54 74 327 64 
* 4 77 554 686 813 14 81 87 12138 64 203 74 4*3 
&70 607 39 757 91 906 32 35 48 13116 19 454 720 
•04 33 87 14032 44 91 193 207 18 74 363 425 783 
°67 15178 236 309 12 70 404 28 37 551 53 86 
612 78 931 16023 141 51 58 524 650 92 712 860 
17004 174 75 279 95 346 507 12 14 636 814 941 
42 1607 162 206 14 304 49 80 455 608 19069 120 
5 2 263 446 610 40 53 20018 82 328 29 5)9 798 
S» 72 21022 28 84 103 68 354 88 518 64 657 866 
906 12 205 22251 72 399 507 670 713 900 23133 
?5 61 347 60 407 56 74 563 621 36 802 939 77 
?4108 202 69 344 652 791 940 255 54 603 33 730 
$26 70 71 924 26323 36 461 569 684 893 977 
2J047 98 252 382 583 626 825 28026 100 30 78 
9 8 323 94 462 99 590 683 860 948 85 29169 377 
J63 50P 50 617 92 855 72 908 25 81 93 30199 376 
£53 96 680 779 94 922 65 31019. 61 93 317 50 416 
846 707 32043 200 86 343 55 761 881 902 64 99 
33095 118 54 76 2.39 98 356 754 857 917 34040 
7 7 94 147 345 57 66 455 78 731 63 68 882 906 50 
350S3 107 93 243 45 336 666 74 92 794-36039 152 
227 310 407 51R 639 42 57 777 882 37069 88 216 
J 7 387 431 37 576 902. 

38320 465 597 639 57 735 7« 821 37195 251 
45R 552 87 893 40037 38 50 51 286 465 559 999 
41256 366 70 429 39 636 773 889 981 84 42230 32 
424 44 565 819 43079 159 400 622 44084 163 325 
°1 85 512 749 819 26 54 992 45001 10 21 58 281 

320 91 453 504 95 644 746 71 840 47 94 932 5o 
46088 50 268 469 602 34 64 704 07 876 930 470(5o 
121 79 209 57 374 645 49 799 997 48113 32 
2a6 474 632 835 41 55 922 89 49244 68 421 50-1 
32 678 7Z2 40 856 933 55 50004 112 43 268 360 
89 459 563 96 657 778 874 999 51031 79 180 220 
326 76 437 602 711 49 833 980 52043 97 469 551 
641 98 762 956 53031 344 662 785 826 96 948 
54111 201 93 4J7 556. 646 795 923 24} 55 55U54 
174 306 66 608 711 56042 128 46 205 406 651 752 
77 814 94 57340 437 739 47 58026 96 177 93 230 
490 507 29 76 674 762 64 72 902 64 59123 312 
51 95 454 893 60036 59 140 344 428 712 41 75 86 
61077 109 483 529 617 724 802 74 62562 692 700 
63059 64 79 267 86 98 515 62 613 809 20 46 929 
32 33 64405 15 62 91 526 82 682 709 78 911 49 
65071 282 389 81 509 99 745 818 46.'66U76 203 415 
521 86 745 626 43 912 67030 32 36 270 83 325 35 
425 45 523 98 672 74 800 75 900 68112 45 59 62 
85 240 400 38 624 790 69092 179 449 90 695 
70288 312 25 489 678 726 973 71302 99 649 72039 
106 373 447 86 505 24 636 98 724 56 974 81 73061 
71 133 212 21 43 319 39 468 74379 90 420 622 43 
748 75017 308 50 51 77 447 533 647 65 701 60 
856 966. 

76018 70 88 173 86 224 64 314 636 725 44 79 
918 99 77115 23 71 248 69 73 370 769 78130 48 
265 72 77 82 301 23 88 405 55 607 41 931 36 64 
79044 100 227 327 532 70 827 68 80091 188 579 
720 913 81002 245 379 562 744 970 89 82158 233 
303 37 507 73 628 43 838 987 83015 105 246 441 
596 753 812 951 84026 170 234 58 67 503 72 609 
705 10 848 S5017 48 66 104 307 556 682 85 90 
657 64 96 86067 122 78 210 12 68 325 459 605 
838 54 965 73 87015 76 162 394 567 611 750 60 
874 88125 223 63 534 72 713 89020 221 678 813 
90476 52S 638 49 779 84 995 91059 81 142 3491 
619 724 62 82 88 824 67 92 93 92007 162 419 739 
837 53 79 65 93074 191 200 28 40 374 91 442 613 
794 839 907 52 94000 77 125 50 373 487 510 24 
52 714 951 95162 224 43 384 549 91 663 728 808 i 
907 13 96036 141 242 56 503 59 90 665 909 23. 
97036 129 67 295 476 92 541 693 98026 37 211! 
552 628 745 59 99057 105 34 37 220 30 71 526 271 
052 869 100117 265 8 4403 618 29 827 926 101226 
357 463 732 917 89 102075 218 444 74 533 90 635 
704 60 855 903 57 103016 316 686 723 29 846 96 
104018 56 87 176 97 220 4S8 662 792 896 977 
105097 144 331 46 425 52 506 67 83 84 607 749 
51 106096 144 222 49 520 654 768 93 857 78 902, 
107025 44 384 85 503 80 641 835 106124 53 3451 
448 80 509 59 765 913 109484 539 691 704 76 83 
110166 206 573 635 84 767 910 58 64 96 111113 
274 78 544 87 89 602 811 967 112229 313 47 475 
588 786 845 999 113099 397 539 55 846 905 41.! 

114127 309 21 474 513 683 930 115037 167 311 
462 627 952 116340 54 91 592 673 774 897 117072 
225 411 513 681 742 48 57 812 28 921 56 118130 
74 363 490 95 525 68 620 24 64 65 119110 41 71 
231 450 538 56 886 120184 204 304 26 499 585 
661 924 121019 51 73 192 266 370 640 809 122253 
391 93 497 556 97 614 22 31 57 754 801 7 958 
123219 20 640 700.14 15 20 806 80 124057 126 57 
205 60 345 47 454 78 556 67 74 780 82 99 920 77 
125018 216 363 69 97 507 649 700 812 950 126104 
I I 51 270 464 581 94 637 945 68 127009 88 103 
318 27 414 63 80 501 6,34 79 769 S3i 73 928 50 
91 99 123451 7 3 525 67 7.34 45 818 94 12*53? 6* 
620 827 13P0U 79, 125 64 99 312 572 604 10 48 

788 S24 25 69 73 949 131094 135 89 99 201 9 57 
317 36 506 1509 U2053 367 <i)3 59 99 509 730 899 
56 13#>75 107 93 244 314 94 463 96 539 58 669 
787 839 78 134137 63 366 514 59 80 602 810 52 
939 69 1350*9 124 75 261 417 563 632 730 54 61 
819 29 919 13b0M 113 42 207 517 35 92 668 98 
704 893 997 137042 292 318 31 35 57 401 2 16 66 
815 57 00 926 73 13*095 370 465 572 618 48 780 
964 139088 102 61 317 28 528 40 600 38 803 43 
83 93 140003 33 63 7S 156 272 97 510 606 71 94 
717 39 816 23 939 141180 232 312 42 63 525 652 
883 142074 144 i?9 91 377 424 53 593 718 865 
929 34 63 96 143015 198 2S1 6 77 405 59 519 19 
695 811 35 90 144160 83 280 373 513 4.1 9S7 
145112 41 94 300 82 531 90 609 36 785 HS8 146183 
232 453 897 147013 33 223 29 377 645 98 704 943 
148101 200 442 581 774 149165 80 203 466 767 
964 150088 201 81 331 69 449 598 739 71 960 
141055 174 277 597 99 671 713 882 920. 

152131 80 89 206 32 340 64 552 635 81 974 
153017 283 447 92 526 52 75 659 817 154028 37 
44 115 74 200 35 1408 506 703 806 59 155153 o9 
243 78 302 8 16 503 24 651 757 9?4 156064 117 
26 49 313 74 403 628 65 82 732 80 810 31 905 
31 1570S9 2Q3 372 4S4 506 736 861 929 35 158J25 
60 229 86 486 662 98 770 159093 118 217 69 672 
91 780 870 929 160237 431 562 95 942 161121 287 
387 573 636 701 K2263- 81 .330 538 45 755 809 
54 65-163144 78 230 632 708 846 164010 15 22 83 
101 53 204 56 3% 428 630 45. 741 81 98 821 
165001 530 619 902 26 94 166096 291 331 64 409 
625 700 167072 282 405 567 804 906 13 52 168076 
279 318 636 . 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł. na N.fy: 

440 9W i 184 235 496 607 9 95 726 76 2328 
34 737 3307 540 70 759 882 4034 452 632 853 
996 5092 169 72 549 934 6297 415 798 820 7666 
964 8126 522 976 9006 10419 647 91 95 681 947 
11359 476 671 74 12037 794 843 13542 925 4s 
14237 349 62 861-947 15066 298 495 16202 562, 
754 17713 18229 631 685 943 50 19381 407 33 612' 
781 89 8ul J0019 167 315 635 967 21075 382 690I 
713 828 22530 23246 334 963 24104 98 283 5381 
957 25253 447 58 596 26077 456 584 27278 437 
89 713 78 28058 253 63 92 29090 291 333 748 
30244 656 31289 32283 9o>823 33421 69 656 66 
778 34139 335 798 838 996 35170 574 36503 931 
7022 211 879. 

38158 61 575 606 818 928 88 39012 24 236 444 
50 544 S4 682 747 40102 77 265 591 909 41014 93 
480 42147 767 .971 81 43209 44199 814 962 45705 
825 76 46196 465 535 967 90 47039 95 466 725 
48133 520 903 49037 172 208 81 92 50321 407 511 
909 53 51286 565 703.909 52451 558 776 820 52i 
93 919 87 53177 414 47 63 580 609 981 54632 521 
73 55038 401 692 828 56057 342 680 57246 425 85 
559 742 883 99 58210 65 740 59064 97 115 490 • 
526 993 60274 761 61461 854 922 62072 170 81 
517 722 993 63275 564 601 14 79 801 44 64411, 
551 775 980 65048 754 506 706 880 956 66295 472 
894 924 90 67029 86 231 799 947 68059 481 9421 
69M2 . . - 9 . 95 824 7O4O0 5V 623 91 / ' I 43 239 
.T39 72,3(14 400 44 60 824 77 963 7318 ! 90 303 673 
74592 f92 ft<8 75146 254 551 656 859. 

76127 344 412 764 77779 876 78001 98 8361 
79,44 891 SOOH 407 59 518 652 812ol 74 '70 849; 
82597 83188 500 55 600 51 839 84051 287 480 593 

908 85248 49 65 701 86025 183 381 631 74 806 
87573 85 811 88130 63 234 469 633 82 731 967 
39157 482 835 90074 95 143 246 361 404 19 516 
91065 139 544 703 852 92236 629 93062 405 647 
728 94193 446 769 95073 150 206 439 559 96044 
538 636 821 97151 240 51 541 74 898 98024 116 
96 245 630 99333 34 547 606 868 876 100107 531 
754 879 101033 62 332 454 548 990 102060 258 
407 611 938 103011 61 604 69 930 71 10443 79 
113 271 532 631 S6 105250 341 743 98 991 106022 
309 108142 227 468 515 737 109058 607 809 29 
88 110288 596 111669 721 813 19 39 112498 510 
662 113092 382 556 73 647. 

114372 760 822 115012 195 251 547 717 954 
116065 416 117136 296 767 118020 77 114 63 305 
888 119049 287 337 759 120341 860 945 121601 
754 964 85 22257 397 772 123313 420 848 50 9j>4 
124090 164 285 608 59 126146 724 919 83 127313 
662 128375 90 479 129095 310 429 585 677 130556 
697 131482 596 659 970 132134 759 133487 590 
975 134312 467 822 56 135640 136349 541 137244 
472 9.38 138089 322 526 99 645 969 139095 377 
603 795 1401S4 91 310 448 748 78 852 54 141360 
98 418 772 851 903 142324 489 57 574 143068 157 
340 442 144262 72 461 68 664 912 145027 604 727 
47 71 929 146091 562 992 147024 975 148039 346 
55 877 92 149333 401 841 91 151856. 

162639 766 153100 245 500 647 834 935 154012 
170 727 848 71 155143 95 337 508 916 156392 
405 157279 429 582 673 881 978 158163 808 150194 
349 845 957 76 160061 161199 602 750 8ÓT17 976 
162004 95 547 636 163098 123 711 164-J4 736 
165006 166506 167090 168412 512 640 86,3 169056 
259 335 778 983. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
50,000 zł. na Nr. 27813. 
10.000 zł. na N-ry 75335 77130. 
5.000 zl. na N-ry 27038 79509. 
2.000 zł. na N-ry 5113 14096 16479 26752 

50181 50367 52624 94963 112916 134793 146733 
154188 159320 166298. 

Po 1.000 zł. na N-rv 2465 3896 7504 17635 
22395 28975 33823 39187 41774 48944 50478 
50518 56946 59066 63624 65331 67703 73697 75236 
S4319 104224 112303 113299 124593 127435 131716 
133024 137777 141446 146404 148646 157955 
164491 166801 167090. 

Po 200 zł. na N-ry: 
125 359 758 1064 645 87 2147 570 864 69 3695 

713 37 58 4265 463 562 677 5143 580 840 6003 
29 102 590 718 835 7009 297 346 409 74 538 799 
S865 137 709 9413 577 877 944 85. 

10025 27 206 50 448 54 542 928 11012 258 677 
335 798 12215 838 900 74 13107 72 223 450 753 
14043 ' 120 .30 229 324 484 866 916 15512 702 
812 i 6045 85 138 69 87 375 478 582 719 17016 
116 66 260 357 580 659 733 48 815 31 18044 64 
2.34 19296 319 411 741 803 931 42 91. 

20-i77 86 787 840 21227 834 22171 417 69 659 
724 920 23472 507 62 24313 492 672 83 32 25070 
122 395 686 860 26162 272 90 349 52 59 76 557 
829 966 27046 213 345 64 651 86 872 28461 580 
777 320 29019 59 164 55? 54 605 780. 

30785 31054 101 97 389 442 690 749 69 816 
969 32215 428 535 601 33329 575 608 791 822 916 

34474 741 840 87 951 35215 73 319 36451 69 977 
84 37006 177 693 726 60 868 950 70. 

38112 241 55 345 432 517 34 50 39349 549 86 
40093 258 415 546 778 997 41465 754 862 42008 
280 323 857 936 92 43219 334 99 524 607 89 306 
965 44058 201 424 38 532 55 833 987 45152 469 
86 46159 255 378 544 662 81 878 47003 75 345 06 
444 701 51 84 48124 283 847 67 49059 86. 

50055 63 365 471 508 631 74 786 638 960 5100' 
377 62 717 825 52228 50 .347 531 734 71 916 53062 
329 54187 55050 124 68 489 641 800 5 56279 87 
673 631 797 924 57048 366 585 636 58422 50 633 
37 78 719 810 965 59.365 509 697 904 10 60162 
324 61300 378 409 62000 408 38 47 602 47 799 
S09 63822 799S4 64012 449 71 606 40 891 975 
6513 239 372 425 637 64 936 66396 514 84 917 
37 67004 15 466 82 719 68061 69157 251 39 
389 548 77 712 908. 

70275 483 98 725 914 71116 380 623 750 805 
72954 73567 621 72 741 825 98 921 74340 476 907 
75373 639 914 76011 159 266 304 30 811 991 71044 
222 393 78159 544 52 825 43 86 79026 33 206 21 
718 42 851 63 73 905 80062 140 87f295 375 422 
544 919 81163 419 21 84 6986 82287 394 83052 
101 334 422 618 885 84300 86 99 488 806 85102 
431 563 869 86006 74 448 633 87144 299 361 82235 
520 797 89516 94 939 66 90061 t l i 280 679 609 
507 841 91239 369 659 949 65 92035 183 420 71 
805 17 27 44 93614 780 94007 131 40 253 342 460 
636 85 95385 924 96245 477 83 794 97305 12 425 
824 72 934 98035 39 159 446 768 863 925 49 
99070 336 857 96. 

100051 528 887 96 101125 229 449 649 999 
102010 161 434 61 883 103112 266 615 62 720 856 
104654 05131 409 31 508 81 675 976 106023 33 80 
156 726 47 898 952 107531 670 836 108405 508 
734 109232 583 798 951 110227 454 803 111295 
314 76 96 756 112171 715 812 113090 336 429 635 
78 716 114692 115302 482 797 116023 73 134 238 
52 303 425 581 95 117022 239 632 57 894 118040 
83 154 393 434 569 644 813 964 119124 419 49 
577 641 120110 684 883 918 121209 300 87 435 721 
836 943 122137 473 672 715 9 998 123067 237 70 
635 839 920 41 124047 422 527 647 930 55 125011 
52 135 233 343 550 639 736 835 45 1265,32 44 
658 887 127460 97 680 702 67 908 56 12824-5 
129148 475. 

130068 294 406 78 521 682 833 90 131160 447 
80 520 132285 356 81 660 774 133084 498 527 
134008 162 960 135003 99 580 877 97 136254 310 
454537 649 892 93 930 137304 455 77 737 819 911 
138198 212 333 72 96 785 899 139041 222 507 96 
709 920 90 140295 657 780 141208 464 688 825 
909 76 142607 92 707 84 650 76 143047 135 274 
420 836 916 144332 145135 366 515 32 146012 170 
318 489 569 147182 304 469 832 148913 59 149155 
477 522 35 653 68 983 150029"631 971 151025 193 
250 305 467 507 19 687 765 916 61 90 152194 267 
369 81 636 70 803 17 153347 565 632 99 880 
154134 434 781 855 155157 290 364 548 867 
156210 54 516 814 57 59 157073 214 21 672 156005 
203 672 19663 786 160071 73 9* 332 42 747 161390 
598 162772 889 990 163343 62 739 856 164174 269 
165035 667 720 36 971 166129 275 83 332 451 551 
601 14 32 977 167214 320 443 16*067 493 694 742 
9S4 169246 579 84 613 841 71 930. 



.-rew rr 4 r . 1« 

„Urzędowy ka łamarz" . 
Incydent w czasie ślubu. 

Podczas ślubu zawieranego w Jed­
nym z paryskich urzędów stanu doszło 

do szczególnego sporu. 
Kupiec Jean Savanneux kupił piękne 

l ^ ło te wieczne pióro. Miał zamiar użyc 
' ^ o po raz pierwszy do położenia podpi 

su pod aktem ślubu, dzięki czemu pióro 
stałoby się odrazu drogą pamiątka. 

Jakież było zdziwienie pana młode­
go, gdy urzędnik wziął mu to piękne 
pióro z ręki podał zwykłe przygoto­
wane na stole! 

Jean oburzył się l z pewnością do­
szłoby do „obrazy urzędnika podczas 
urzędowania", gdyby nie to. że świad­

kowie wdali się w to i uspokoili 
krewkiego nowożeńca. 

Wówczas urzędnik wyjaśnił, żc D O 
stępuje zgodnie z przepisami. Wyda­
rzyło się bowiem przed paru tygodnia 
mi, że pewien przemyślny młodzieniec 
podpisał kontrakt ślubny niknącym atra 
mentem, aby zapewnić sobie możność 
uchodzenia w przyszłości również za ka 
walera. Po tem smutnem doświadcze­
niu urząd wydał rozporządzenie, aby 
akt ślubu podpisywany był zawsze przy 
pomocy atramentu „z urzędowego kala 
marzą". 

Praktyczny wynalazek i Przewroty w sposobie dokonywania zapłaty. 
d l a n . e w . ć o a i y c h . 

Ludzie zdrętwieli i psy ogony skuliły. 
Potwór z Loch Ness mocno zdenerwo I nemi oznakami przerażenia powracają na 

wał myśliwyeft. któizy na ndego się czaili, brzeg i drżą jeszcze długo. 
Zrodziła się bowiem . obawa, że men-
Slrosaurus opuścił jezioro Loch Ness i 
popłynął do morza owym podziemnym 
kanałem, kforego istnienie przyjmuje 
się coraz pewniej. Z Iwerness przybyła 
bowiem wiadomość, że kilkunastu mło­
dych artystów belgijskich, którzy przed­
sięwzięli podróż do Szkocji, widziało 
potwora, płynącego a jeden z nich nawet 
go sfologralcwał. Jeśliby potwór powró­
cił do morsa, wówczas spełzłyby na ni-
czem wszystkie 

prace trzech ekspedycyj. 
Lecz okazało się. że obawy te były 

bezpodstawne. Potwora widziano znowu 
na szkockim jeziorze. 

Tej samej nocy monstrosaurus ode­
zwał się nagle i zaryczał głosem niezwy 
kle donośnym. Kilkaset osób słyszało ten 
niesamowity i dziwaczny ryk, Wszyscy 
odrazu odnieśli ten ryk do potwora, 
gdyż nigdy jeszcze niczego podobnego i 
tak niezwykłego nie słyszeli. Rzecz cie­
kawa, że także zwierzęta zareagowały 

na ten ryk potwora. 
Zaledwie ryk przeminął, gdy w całej 

okolicy zapanowała śmiertelna cisza, 
jak po odezwaniu się wielkich drapież­
ców. Zdawało się, że wszystkie zwie­
rzęta zdrętwiały z przerażenia. Psy, to­
warzyszące ekspedycji, najszybciej och^o 
oęły z przestrachu. Można jednak było 
zaobserwować, że kilkakrotnie w ciągu 
nocy zwracały głowę na jezioro i wyda 
wały się 

bardzo zaniepokojone. 
Jeszcze w ciągu nocy rozpoczęto poszu 
kiwania przy pomocy reflektorów, lecz 
cni na lądzie ani na jeziorze nie znale­
ziono niczego podejrzanego. 

Wetherell, kierownik ekspedycji dzień 
nika ,,Daily Mail" utrzymuje, że wie iuż 
czem potwór się żywi. Ponieważ bardzo 
rzadko zjawia się na ladzie, więc musi 
on głównie pożerać ryby. Wobec tego 
Wetberell i jego przyjaciele czatują o-
becnie wpobliżu tych części ieziora. któ­
re obfitują w ryby. Łódź podwodna, któ 
rą zaczęła budować ekspedycia przeby­
wająca w forcie Augustus, będzie nieba­
wem gotowa i przyczynić się może wresz 
cie do „zdemaskowania" monstrosauru-
sa. 

Jeszcze jedna rzecz ciekawa: psy, któ 
re dawniej chętnie pluskały się w świe­
żej przejrzystej wodzie jeziora Los Ness 
od pewnego czasu 

s* ?nowczo nnikatą brzegu. 
Wprawdzie na rozkaz ludzi wskakują 
dr> jeziora, lecz natychmiast z widocz 

Oto garść nowych wiadomości, poda­
nych przez prasę angielską w sprawie 
potwora z Loch Ness. 

Człowiek bez pieniędzy 
to p t a k bez skrzydeł . m 

Zagranicą skonstruowano specjalną lamp 
kę sygnałową dla niewidomych, która 

nawet podczas ciemności ułatwia im 
przechodzenie przez ulicę. 

Nikt chyba nie zaprzeczy, że naj­
cięższą zmorą trapiącą szerokie war­
stwy społeczeństwa — nictylko nasze 
go! — jest... brak pieniędzy. Wiadomo, 
że człowiek bez grosza — to trup tko 
nomiczny, to istota „bez racji bytu", 
przez wszystkich i wszędzie pomiata­
na; to „nic", z którem nikt się nie liczy. 

Tak jest dziś u nas; tak jest na ca­
łym świecie. Ale jak było diwniej, kie 
dy jeszcze nie wiedziano, co to ;.ie-
niądz? Trudno wystawić sobie nam, lu 
dziom XX wieku niewolnikom wszech 
potężnej mamony, że były ongiś czasy, 
kiedy obywano się bez jakichkolwiek 
środków płatniczych. 

Pra-początkiem wszelakiego han 
dlu był jak wiadomo handel zamiany. 
Człowiek początku epoki kamiennej, 
któremu obca była uprawa roli i ludo-
wla bydła, nie znał oczywiście i uan-
dlu; lecz z chwilą, kiedy zaczął hcJo-
wać zwierzęta domowe i wyhodował 
ich ponad swą własną potrzebę, w len 
czas posiadał pierwszy przedmiot za­
miany: sztukę bydła, którą mógł wy-

M a s z k a t a r - w ł ó ż ż a b ę d o u s t ! 
W y s k o c z y razem. . . z chorobą. 

Zima, zwłaszcza z częstemi odwilżą 
mi i nieodłączną chlapawicą, to pora, w 
której najłatwiej szerzą się katary, gry 
py i wszelkie przeziębienia. A każdy z 
bliźnich—znajomych ma gotową i — 
pewną receptę do zaaplikowania. ,Nic 
tak nie pomaga — radzi jeden — jak 
mocno plecy wytrzeć terpentyną i wy­
pić na noc szklankę 

gorącego mleka z koniakiem". 
„Jeśli pan chce naprawdę pozbyć się 
kataru — mówi drugi — to trzeba w 
ciągu trzech dni wstrzymać się, ale to 
dosłownie od wszelkich płynów, a nos 
przepłukiwać od czasu do czasu sła­
bym roztworem kreozolu"—„Niech pan 
mnie posłucha — przerywa pani s^dzi 
na, — a nie pożałuje pan. Położyć się 
do łóżka, ciepło się przykryć, wieczo­
rem kąpiel, ale tak gorąca, jak M k o 
można wytrzymać, potem 12 baniek na 
plecach i tyleż z przodu, pastylka aspi­
ryny przed samem zaśnięciem — i ka­
tar jak ręką odjął! Wstanie pan naza­
jutrz zdrów jak ryba" 

Pewien zacny obywatel, dostawszy 
niewinnego kataru, ściśle zastosował 
się do wszystkich rad, jakich mu ży ezli 
w l nicska.Mli. I byłoby mu może co po­
mogło ale nie zdążył już przeprowadzić 
tej kuracji, bo umarł przedtem, zaraz 
po zastosowaniu środków, zaleconych 
przez znajomych. 

Wogóle środków na katar istnieje 
comemiara, tak, że warto wspomnieć 
o niektórych. Tak np. był sobie na 
Kresach w pewnym dworze buchalter 
do prowadzenia rachunków i ksiąg Na 
żywa? się Królikowski, w skrócie Król a 
było to dziwadfo, że na całym świście, 
ze świecą szukaćby drugiego takiego. 

Twierdził on między innemi, że na 
katar jest tylko 

-r u kf!V![ s k u t e c z n e lekarstwo. 1 przyrodniczych podaje, żc ówcześni le-
irzeba ubić rudą sukę, zdjąć z niej skó| karze rzymscy znali wiele lekarstw 
rę, starannie wyprawić, uszyć z niej ka 
lesony i nosić je stale, włosem do ś;od 

na katar, do najpopularniejszych zaś na 
leżały — zielona żabka drzewna i i w y 

ka. Sam zimą i latem nie rozstawał się! kły, czworonogi muł. Leczenie żabką 
nigdy z tym strojem, upatrując w uim 
gwarancję przeciw przeziębieniu. Roz­
sądni ludzie starali mu się to głupstwo 
wybić z głowy, .ale napróźno. Król 
słuchał uprzejmie, ale w jego oczkach 
można było wyczytać: „Gadaj sobie 
zdrów, ja wiem swoje i moich psich 
ineksprymabli nie zdejmę!" 1 nie zJjąl. 
Poszedł w nich do grobu, zaziębiwszy 
się wczesną wiosną. 

Ale 1 to go nie przekonało, na łożu 
śmierci dowodził bowiem jeszcze z u-
porem, że tylko dlatego się przezivbil, 
że w tych spodniach od ciągłego u-
życia, 

wytarł się już rudy włos, 
wskutek czego utraciły moc swoją. Z 
tą piękną wiarą poszedł na tamten 
świat przekonywać św. Piotra. 

Niemniej ekscentryczne zalecenia co 
do walki z katarem przekazała nam 
starożytność. 

Pliniusz starszy w swoich zapiskach 

polegało na tem, że osobnik, dotknięty 
katarem, brał żywą żabkę drzewną do 
ust I trzymał ją w tem zamknięciu 
przez parę minut. Po ich upływie roz­
dziawiał gębę, żaba wyskakiwała z 
niej jak oparzona — i katar 

zabierała ze sobą. 
Leczenie zapomocą muła miało na­

wet pewien posmak romantycznej tkl i ­
wości. Mianowicie chory na katar mu­
siał trzykrotnie pocałować muła w no­
zdrza, poczem syn osła i kobyły jwa 
żał się słusznie za pocałowanego, a cho 
ry za uzdrowionego. 

Chętni do dawania dobrych rad 
niech sobie zanotują jeszcze I te sprso-
by. Przypuszczać tylko wolno, że gdy­
by kto miał do wyboru 1) ineksnry-
mable z psiej skóry, 2) żywą żabę w 
ustach i 3) całowanie muła w nos, to z 
tych trzech metod pozbycia się kataru 
nepewno wybrałby właśnie katar i 
sam miałby się za pocałowanego. 

Purpurowy wrzątek. 9 
Wspaniałe widowisko. 

w namiotach. 

W południowej Kalifcrnji, 
nawiedzanej częstemi 
trzęsieniami ziemi i odzna 
czającej się równocześnie 
ciepłym klimatem a-
rządzor.o szkoły w namio­
tach. Każda klasa mię­

sie w oddzielnym 
namiocie. 

Jedną z najbardziej widzenia godnych czerwonego plasku, 
osobliwości Ameryki ;est, jak wiadomo, które Niagara w górnym swym biegu wv-
wodospad Niagara, który w najwyższem mywa i z sobą zabiera. Przypuszczać na-
miejscu stacza wdół około 6.000 metrów 1 

kub. wody na sekundę. Od pewnego cza-
• — m— o 

su zwiedzający wodospad zauważyli 
dziwne zjawisko. 

Wody, które dotąd lśniły kryształową 
przezroczystością zabarwiły się nagle na 
czerwone. Wrażenie tego zjawiska jest 
fenomenalne. Wygląda to według opowia 
dań świadków naocznych, jakgdyby roz 
postarto między skałami ciężką, czer­
woną kotarę jedwabną w majestatycz 
nym rzucie. Trwające ;uż od dłuższego 
czasu wspaniałe zjawisko zwebia co­
dziennie licznych turystów z całej Ame 
ryki, którzy z podziwem godzinami przy­
glądają się krwawej kipieli. Znawcy o-
świadczają, że to niesamowite zabarwię 
nie wody spowodowane jest drobniuteri 
kiemi ziarneczkami 

leży że pokłady tego piasku wnet się 
wyczerpią, tak iż wodospad odzyska na 
nowo swój kryształowy biały kolor. 

mienić na żywność, broń kamienną lub 
naczynia z gliny. Na całym prawie 
świecie, bydło było pierwszym 

surogateni środków płatniczych. 
Wszystkie te przedmioty, ac/kol 

wiek nader użyteczne, nie mogły jed­
nak stanowić podłoża dla handlu na dal 
szą odległość, a zwłaszcza międzykra-
jowego. Dopiero gdy człowiek od­
krył nietknięte dotąd, spoczywające w 
łonie ziemi skarby różnorodnych krusz 
ców. nastąpił w stosunkach handlo­
wych zasadniczy przewrót. 

Z tą chwiią bronz i mosiądz wyparły 
wszystkie dotychczasowe środki płatni 
czc Tem samem stworzono podłoże dla 
łączącego obce kraje handlu zewnętrz 
nego, gdyż zwłaszcza tam. gdzie lu­
dzie nic potrafili jeszcze w własnym 
kraju dobywać kruszców z ziemi, me­
tal stał się przedmiotem zamiennym na 
der chętnie nabywanym i nawet prze­
płacanym, ze względu na jego wielo­
stronną użyteczność. 

Pierwszą formą, w jakiej metal po­
jawił się w obrocie zamiennym, były 
przedmioty dekoracyjne i użytkowe: 
wykuwano piciMcnic, które następnie 
nawlekano na sznury i w ten sp>sób 
stanowiły one jednocześnie ozdobę i 
środek płatniczy. Najwięcej ceniono na 
czynią metalowe o stałej wartości pie­
niężnej np. trójnogi, posiadające w 
Grecji antycznej ustaloną wartość ewu 
nastu sztuk bydła, dalej: małe kotwice 
miedziane oraz żelazne oszczepy i to­
pory, wyrabiane w bardzo znacznych 
ilościach. 

W pierwszem tysiącleciu przed nar. 
Chr. nastąpił u ludów kulturalnych po 
nowny przewrót w sposobie dokonswa 
nia zapłaty. Oto zamiast płacić sprzę­
tami, poczęto metal odważać 

i ustalać wartość jego zależnie od wa­
gi. Zabrano się tedy do rozbijania i 
kruszenia pozostających w obiegu „pie 
niężnym" trójnogów, pierścieni i t, P* 
stwarzając tem samem możliwość, uzy 
siany złom metalowy odważać w ilo­
ściach każdorazowo potrzebowanych. 
W ten sposób metal stał się już pew 
nego rodzaju monetą zdawkową. 

Znowu minęły wieki, rozwój handlu 
dokonywał się w szybkiem tempie I cq 
raz natarczywiej występował postulał 
stworzenia pieniądza o rzeczywiście 
stałej wartości obiegowej. Przij*cłfl 
od nieobrobionego metalu surowego 
do bitej monety przygotowywało sie 
w niektórych ówczesnych krajach kul­
turalnych w osobliwy sposób. Oto na 
kawałkach metalu rysowano 

figury oraz napisy 
i odnośna „moneta" stawała się ponie* 
kąd własnością osoby, której nazwisko 
nosiła. Jeżeli, jak można przypuszczać; 
dana osoba przyjmowała także gwa­
rancję co do wartości takiej monety to . 
tego rodzaju „monety imienne" 

! stanowiłyby prototyp późniejszych pie 
niędzy metalowych. Te ostatnie pojawi 
ły się dopiero w VII przed nar. Chr. \ 
królowie Lidii byli, pierwsi, którzy ka 
zali wybijać i stemplować monety. 

Sposób płacenia pisanemi asygnata 
mi. późniejszemi „banknotami" zapo 
czątkowany został przez ChińczyKÓW 
w XIII stuleciu. Z krajów europejskich 
Francja pierwsza wypuściła w r. 1718 
pieniądze papierowe (asygnaty) gwa­
rantowane przez państwo. 

SZKOCKIE KOBZIARKI 
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PODSŁUCHANE. 
DOŚWIADCZONY. 

Syn: — Papo, ja żyć nie mogę bez! 
panny Nmy! 

Ojciec: — A jak się z nią ożenisz, 
to wtedy powiesz, że z nią żyć nie mo 
żesz 

KOMBINATOR. 
— Jak tam Interes? 
— Świetnie — mam pięciu urzędni­

ków, po 10 tys. każdy. 
— 10 tysięcy gaży? 
— i Nie — kaucji. W Londynie powstała orkiestra szkock ich kobziarek. inspekcję oryginalne! or­

kiestry przeprowadził kapelmistrz szkockiej gwardji królewskiej Charles Came 
ron (po lewej stronie). 
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